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W
Ifowy zamach faszystów?

„C orric re  della  S era"  p rzynosi w iado- go. Jes t to m iody chłopak, nazw iskiem  Am e- 
m ość, że Pyi pob liżu  Rzym u został dokonany j igo Masoagni, k tóry opow iada, iż w  chw ili, 
d rugi zam ach na posła  Aldo Rossiniego, na- gdy M atteotti przechodził d rogą  n ad  Tyh- 
leżącego do g ru p y  (zwalczającej faszystów., rem," nad jechało  autom obilem  jakichś 5 in- 
M ianow icie gdy pociąg, którym  je ch a ł Kos- dyiwiduów. Osobnicy ci z tyłu rzucili s ię  na 
sin i oddalii s ię  od stacji o jakieś 100 mc- Matteottw go, b ijąc  go po  głowic. N apadinę- 
tró w  strze lił kio-ś do przedziału  Rossiniego ty  p róbow ał uciec, lecz dosta ł nożem  w  
z  rew olw eru, na szczęście jednak  s trza ł chy- brzuch , poczem  złapano go za kołnierz i 
b ił. P ism a podnoszą, że zdum iew ające je st w ciągnięto do autom obilu, 
iż m im o zgłoszenia p rzez Rossiego tego za- leden z napastn ików  g ra t ciągle na sy- 
m achu, n ie  ^  d rożono  fw tej sp raw ie  żadnego ren ie  sam ochodu, aby  przygłuszyć w ten spo 
śledztw a, nai n ie p rzesłuchano  naw et sa- ,sóh krzyki M atleotliego. Z pośród  spisko w- 
inego Rossiniego. ~ " ców, trzech  od jechało  autom obilem  w raz z

Z Rzym u d o n o szą : Socjalistyczni posto- MatfeoUiin dw uch zaś osobników' odeszło 
w ie T u ra tti i T rev e  odszukali jedynego na- pieszo, 
ocznego św iadka u p row adzen ia  M atteotlie-1 — —

Faszystowska zgnilizna.
P rzek u p stw o  i  sp ek u la c je  fa szy sto w sk ich  d ygu itarzy .

A

RZYM, 21. 6. (Pat). O m aw iając tło, n a  m inistrów  z głów nym i ilinjami swego prze- jago trofea , 
k tórejn  została popełniona zb rodn ia  na  oso- m ów ienia, które n aza ju trz  (wygłosi w sen a - ' 
b ie poste M atteottiego „M essagero" zauw a- nie. N a tern posiedzeniu ’m in is te r  S tefani

Jak dokonano zbrodni.
RZYM, 21. 6. (Pat). ),M essagero" tionosi 

że D um ini pod (naciskiem m aterja łu  obcią­
żającego przyzjiał się, że b ra t udział w za­
m ordow aniu  M atteottiego w raz  z 1 innym i 
uczestnikam i, a to , ż polecenia Cezarego 
Rossiego, Filipellego i M arinellcgo. Ma- 
tleOlli został na tychm iast zam ordow any jio 
wsarteenKi go do au tom obilu  Zw łoki' jego 
złożono za jiłotem pad  jeziorem  Yico, po- 
ezem autom obil w ró c ił do  m iasta. N astępnie 
D um ini u dał się. do  F ilipellego do redakcji 
„C orric re  di Ita lia" , gdzie W spólnie n a ra ­
dzano się nad  ukryciem  zwrou. W tym celu 
w nocy z W torku n a  środę w y jech a ł inny 
autom obil, w k tórym  Znajdow ał się red ak to r 
„C orric re  di I ta lia"  lia lass i i kom endanf 
A rhiti Yelpi. Obaj Itikryli zw łoki nu inncin  
m iejscu, - którego jednak  ,1) unii n i n ie  może 
wiskazać Z daje się, że zwłoki zostały spalo­
ne. FY-wńwe resztki z u b ran ia  znalezione w 

I kutrze D um iniego pochodzą ize sp o d ri Ma- 
leo tliego , które D um ini ch c ia ł zachow ać

za że  n ieuczc iw e Z arobk i n iek tó ry ,c lh  ludzi 
z a jm u ją c y c h  w yb itne  s tan o w isk a  w  s fe ra ch  
faszy sto w sk ich  były ogó ln ie  'znane. Te fak ty  
łą/cznie z w iad o m o śc iam i o g w a llach , k tó re  
t rw a ły  zw łaszcza  n a  p ro w in c ji  m im o  na 
iw dływ ań i nakazów  (przeWódcóW' faszystów  
a  sp ec ja ln ie  przez M usso lin ie ‘go d o p ro w a ­
d z iły  do  z m n ie jsz e n ia  (szacunku d la  faszys­
tów 1 w ś ró d  sp o łeczeń stw a . Szacunek  len  je d ­
nak  trw a  <Lale,| p  ile  ch o d z i o o so b ę  M ussoli- 
n i ‘ego. „11 M ondO" (stw ierdza. że o p o zy c ja  
n iem a  b y n a jm n ie j z a m ia ru  d ążv ć  dio o b a le ­
n ia  rząd u  a n i je ż  ięgać po  w ładzę , żąda  
jed n a k  m o ż liw y ch  w a ru n k ó w  ipracy parhH  
m e n la rn e j  d la  posłóWi opozycji. O pozycja 
n ie  m oże n ie s te ty  (przejść n a d  z b ro d n ią  do ­
k o n a n ą  n a  o so b ie  M atteo tlF ogo  ja k  by liua  
jak im ś  d ra m a te m  w  te a trz e  o k tó ry m  się 
n a ty c h m ia s t zap o m in a , po w y jśc iu  z tea tru . 
Ż ąda je d n a k  d la  s ie b ie  W arunkóW  p ra c y  
g w a ra n tu ją c y c h  sw o b o d ę  w ykonyw ania  
m an d a tu . “

Zbólbckd obłuda.
RZYM, 21 6. r(Pat). D ym isjonow any m i­

nister. F Jn /i w ystosow ał (do przew odniczą­
cego p a rlam en tu  lisi, jw którym  prosi o w y­
znaczenie try b u n a łu  honorow ego złożonego 
z przedstaw  ioieli'’ćałego  parlam en lu  d la zba­
dan ia  jego działalności 'politycznej. Jed n o ­
cześnie ,W liście podkreśla , że pozostaje n a ­
dal w iernym  i\Iussolini‘em u i iuszyzmowi.

RZYM, 21. 6. '(Pal). W poniedziałek 23. 
bm . odbędzie się posiedzenie Rady m in i­
strów , na klórein li\1 uśsolin i zobrazu je  obec­
ną sy tu ac ję  polityczną o raz  zapozna Radę-

przedstaw i w  dhiższem przem ów ień!u sy­
tuację  finansow ą. Na dz ień  2(5 lun. Musso- 
lini zw ołał posiedzenie w iększości p a rla ­
m en tarne j, k lora odbędzie (się pod jego prze­
w odnictwem .

Zmiana sfafysldui
RZYM, 21. 6 '.P a l .) „Me;ssagcro" w y ra ­

ża zadow olenie z bowego ducha p ra c y  w pro­
w adzonego do m in iste rstw a spraw  we- 
wm ęlrznych .prz.-z FederzonFego, przyezem

Nowa ofiara
RZYM, 21. 6. (AW). ,.T rib u u a“ donosi 

że 23-letni faszysta (Fanassi, k tóry piublicz- 
polępił zb ro d n ię  dokonaną  tui M atteoliim  zo­
sta ł przez nieznanego faszystę zastrzelony. 
M orderca zbiegł.

i Wrażenie w flmcrycr,
,RZY’M, 2 i. 0. '(AW). Razzini, w ybilny  

■włoski dz ienn ikarz  p rzebyw ający  w No 
zauw aża, że we w szystkich urzędach  w7p ro - Wym Jorku  te legrafu je  (sj.amtąd, iż zb rodn ią  
Wadzono zm iany personalne  lak , że usu- dokonana na M alfeottiim  (wywarła w ielkie 
nięto n.iwel daw nych  (woźnych i gońców  i W rażenie w  A m eryce 5 zaszkodziła intere- 
i p raw ie  nic z pierw otnej o rgan izacji lego som w łosk im / 
m in iste rstw a n ie pozostało. I — —

Ntemcy wobec programu Herriok
ze P ra n e j,

nie, p ro w ad z i po lityk i iekspanzji, w ów czas 
o d su n ie  s ię  od  n a c jo n a lis ló w 1 i id ea  odW elu.

IIIM Ii I—

PARYŻ, 21. 6. (Pat). ,,L'‘O euvre“ ogłasza | wde uchw ały R eichstagu. (Jeżeli n a ró d  nie- 
w yw iad z niem ieckim  posłem  B reitscheidein m ieckn dojdzie do p rzekonan ia , że Fr 
klói-y oświadczył, że po konferencji z ł le r -  
riolcun jest przekonany, że prem ier f ra n c u ­
ski jesl owuany, na jlepszą  n ad z ie ją  i uczyni 
w szystko co wi jego m ocy aby przyw rócić 
pokój w E urop ie 1 dojna A radzie do jioro- 
zum ienia m iędzy FYancją a N iem eam i. Na 
zapytanie , czy R rcilscheid  w ierzy  w m ożli­
w ość umowy .m iędzy  F ra n c ją , A nglją a 
N iem cam i na spraw ozdania  rzeczoznaw ców  
ośw iadczy ł.ten  potakująco, i dodał, że N iem­
cy  p rzy jm ą spraw ozdanie D avisa na podsta-

Konfiikf na dalekim Wschodzie
NOWY JORK. 20 (i. (Pat.1). Z V. aszynglonu do 

noszą, że Ameryk i, J^rnncja i tfSporija założą jirotesl 
])rzechv układow i chińsko-rosyjskiem u, poniew aż R o­
sja zyskuje na podstawie lego układu zupełną kon­
trolę n.Yli kolejam i eh ińsk iem i na W schodzie, w które 
Am etyka w łożyła przeszło 5 m iljonów  dolarów.
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Z  w i ' O t  o a
Prnsmduitsiile ssJmouiB foui. posła IliBdziałkowsklBPO.

ł i is to r ja  w ykazała, ze w szystkie przew i­
dyw ania, które mi żył iiia.z oboz p ra w ic e - 
)Wy i^rzcz szereg 'lat, zaw iodły w zupełności 
i m yj la strona Izby (wskazuje na lewica; 1, 
m iała  daleko dokładniejsze, (daleko1 pew niej­
sze i praw dziw sze (poglądy lia  dalszy roz­

dwój isłosunków. E u ro p a  (przeszła p rzez  punkt 
zw rotny" sw ojej bisLqrji ii to nie jest ani 
żadnym  n ie n a tu ra ln jm  ani 'przypadkowym 
zbiegiem okoliczności; je st |Lo dążen ie zw y­
cięskie jednego z dw óch  obojzów, na której' 
się dzielą społeczeństwie teuropejskie, zwij-t; 
cięshbo ob'o.zn dem okratycznego. 'Ze zw'y-i 
icięstwa tego w ypłyną (realne konsekwencje.
N ie będę streszczał tfu p rogram u dem okracji 
Zachodu, icst 1011 (dzisiaj ^ reg ram em  rządu 
angielskiego i francuskiego. (Panowie w iedzą 
doskonale, że poiPyka R am saya M cdonukla 
je s t zarazem  polityką angielskich  robotni-, 
ków. Pe>iityka p. H crrio t będzie w ogrom ­
nej m ierze zalezahi !od polityki francusk ie j 
klasy robotnie-zej. Rcliitykar lebu tyfch panów , 
a w raz  z m m i tych obozów demcJkral vcz- 
nyich, ;(lo których i ;my siebie zaliczam y, bę­
dzie do tego zm ierzała, żeby łffllniŁłAo4 £  
uropj/, napraw ę  /? / istdfuiiltdw  \aprxeć nie na 
coraz nowijoh zbrodniach, -ale na rozszerze­
niu zadań i au to ry te tu  Ligi n a ro d ó w  dla 
u trw a len ia  pokoju w E iir'ip le przez coraz 
bardziej pogłębiony tryum f ' dem okracji 
Wlszędzic. Jeżeli dziś, poist blcRun P ano ­
w ie p róbu jec ie  przystosow ać (swój pim kt 
w idzenia do tego, top zaszło n a  Zachodzie, 
to czynicie to bez pCilwodzema. Po co u- 
diaiwlae, kiedy jeszcze ‘bardzo niedaw no, lic! 
kilka m iesięcy temu, [wć w rześniu  192U r.
„Przegląd W szechpohki“ pisał, lże l ig a  
Niarlodó\v jest o rgan izacją  imascjncrji i ży- 
dów stw a światowego;. To ibyło, i to jesl, 
stanowisko panów , i to : stanow isko prze­
grało . R eakcja’ p róbow ała  po' ,swojemu u- 
rządzać Europę. Ta ipróba zaw iodła," za­
w iod ła g runlow nie. M iała olna sw ój m o­
m en t najwybitniejszy*,’ kiedy Ren i to Musso- 
łini n a  (czele cza rn y ch  koszul W kraczał do 
Rzym u, ale może lnie jest przypadkow ym  
zbiegiem okoliczności, że Iw chw ili zwycię- 
istwla dem okracji francuskiej, WG .Włoszech! 
zaszedł fakt, o k tó rym  nie m ożem y m ów ić 
bez najgłębszego oburzen ia , u k tóry  mojże 
liędzie s tanow ił początek fkoińca regim eii 
faszyislówi — zam ordow anie  ‘naszego; tow a­
rzysza i p rzy jacie la  iMattcottPego. T-o, za ­
m ordow anie, wolltec całej op in ji eu ropej­
skiej uważam y; za ciężki kam ień lift sum ie­
niu przyw ódców  faszystow skich i tej krw i 
an i p rzyw ódcy  faszyzm u, lani ich b ierne na­
rzędzia zm yć już  n ie  po trafią . lam crć Mat- 
teoltPego, będzie w  n io jem  p rzekonan iu , 
p a n  i: hem źuproiimjm i \W -kisło r s \ W Sofii.

Proszę Panów , je st (głębokie uiepo'ro- 
zumiGnic, gdy panow ie sądzą, że my d la ­
tego zw alczam y p. m in is tra  Zamoyskiego, 
że w P aryżu  rządz i H errio t, a w  Londynie.
M acdonald. N ie o 'ta  chodzi zupełnie.

T en p ro g ram  pelity i (zagranicznej, k tó­
ry. je s t naszym  Iprogranieni, program  Wspól­
ny z dem okrac ją  Izachodnicj Luro'py, po­
w inien  panow ać w  'Polsce, n iezależnie od 
tajgo, kto rządz i (w1 P aryżu  tub w  Londynie.
P. Zam oyski naieży du!szą i ciałem  do s ia ­
nego iświala, do fegoi w łaśn ie  św iata, który 
przegrali i ‘nasza |w'alka z n im  nie je st w alką 
osobistą, je st w alką p  to, żeby ta ciągłość 
nasze i polityki zagran icznej, k tó rą  p. m i­
n is te r Zamoyski w yobraża, ćiąg łość z po li­

tyką rządÓW W itosa, ‘żeby tu ciągłość ro ­
siała p rzerw an a , została zerw ana.

Z pim klu w idzenia (interesów  Rzpliiej1 
ta m te , [metody polityczne (przyr iolsły dotąd 
tylko sam e klęski. (Metody te uczyń iły z 
nas ty lko  klijontów  ['(Europy. N aszą anim - 
cją jest uczy nić ,'z Polski niezbędny czyn ­
nik poko ju  na [śWiecie, czynnik  inirjatylwiy) 
tw órczej i energicznej. 'Ten nasz plan, ten 
nasz p rogram  jefst lwi jaskrawiej sprzcczno- 
•ści i z pałą  iinetoda p ra c y  m in. spraw  za­
g ran icznych  i z jeałą 1 'ac.ycją lego m inster- 
jnm i z ca łą  ideologją praw icy.

W ejście na nowe (tory dem okratycznej 
polityki zagranicznej je s t (ściśle zw iazand 
z w ejściem  n a  litowe lory demołkralycznejl 
polityki w ćw hętrznej. I |my w cale nie d la ­
tego chcem y rozw iązać zagadnienie mniej-) 
szóści nurodaw iej w  [Polsce w  m yśl zasad 
spraw iedliw ości i demokraci ji, ,że Lo( .się po­
doba leinu, czy (innemu poliiyko(wii zachodu, 
ale dlatego, że jło jest interes Polski, in/e- 
res polskiej dem okracji, in te res  k lasy  ro(- 
liolniczej, w ym aganie ispraWxedliwośc i. Po­
lityka zagraniczna w tedy tylko będzie m o ­
gła iść naprzód  z pełną inłćjalyWląt i z p e łn ą  
oLwiudością, jeżeli nie będzie w  sw oich  in ­
tencjach dezaw uow ana przez (politykę we-, 
(wnętrzną. I dhiLego Inasza Walka z dzisiej­
sze m kierowi:i,ctwem m in. Gpraw zagranicz- 
nyrcb, je s t jednoczcrśnie Iwdlką ze wiszyst- 
kiem tem, co dziś w  Polsce je st tym  cięż­
ki n kam ieniem , k tó ry  feiąmiie nas w dół.

Siam budżet m in. jjeist bardzo iskrowmy, 
Wygląda on  trochę , [jak gdyby przeszedł po; 
nim  jakiś ta jfun , (któremu na rmię Moska- 
lewsk ale ten ta jfu n  jdst bardzo  podoim y 
do słonia W‘ składzie popcelany. P rzyzna­
je ,  że oszczędności |w budżecie M. S. Ź. 
jdóreprzedsIaW  ono nam  n a  kcimis ji budże­
towej są  d la  (mnie przew ażnie zupełnie nie­
zrozum iałe Są one (wskazówką nam acalną, 
jaki nonsens k ry je  s ię  'w  tej koncepcji, 
że w ójew oda Lubelski (jest tak 'wszechwie­
dzącym  człowiekiem , że m oże w yw ierać 
Wpływi na  to, co  jest potrzebne a eo nie 
jest po trzebne W polityce zagranicznej, w  
polityce uchrony  pracy, w 'polityce wojsko;- 
fwfejj . I. tHf-i t'. d. Pror.zę panów , niektóre z 
łych rażących błędów  chcielibyśm y w fo r­
m ie wniosków m niejszości tisunąć. R ażą­
cym  błędem  jest ;n. p. skasow anie poselstw a

polskiego w  Ko(penhadze. (To sam o doty- 
pjzy placów ki w  (Rydze. N ie będę m ów ił 
iSzćzegółoWo oj t. few. jriedukcj: stosow anej ’ 
iwi m in. spraw  ..izagr. od  czsu u rzędow ania 
p  M anaiic Reydy ificzekisYaliśmy - przez 
d ługie m iesiące napróżno , 'że p. m in is te r  
'Zam oyski n a p ra w iJ iz eczy  ddóre były 
krzyw dam i. P. pas. 1)ąbski m a zupełną słu­
szność, gdy m ów i, że utw orzyło się to p rze­
konanie,, że iy iko  p ew n e  sfćry, peuóie tUtlle- 
fforje lizdzi m a ją  p raw o  do; m in. spraw 1 za­
gra, nicznycli Jes t rzeczą Tiegodiią, aby  
Wyżsi urzędnicy m iesiącam i całem i, tłukli 
się  po ko ry tarzach  Ju in., bez żadnego' przy­
działu, oczekując redukcji. S ą  redukcjCj, 
tlóm aczonc w zględam i oszczędnośeioW emi. 
są jednocześnie now e Inolminacje. .Oliowdąz- 
kięm naszym  jest, (ażebyśmy przeciw ko te­
m u ' stanow i rzeczy, "z trybuny sejmowe^ 
głośno zajmolbeStow ali. P izy  te j okazji, 
[muszę poruszyć je d n ą  IspraWę N ic m am  
nic przeciw ko lennu, (ażeby ■ p Pili z p o ­
szedł na em ery tu rę , (ale m am y dużo p rzec iw ­
ko tem u, iżeby; Ido em erytury i zaliczojno 
m u jego działalność iw P ete rsbu rgu  ! D zia­
łalność, w swoim  Czasie przez p. P iltza  
p row adzona w  Peter,sbnrgu, ‘jego polityka 
eiarofilskiej ugody  nie (molże być tytułem  do 
em erytury . Sq rzeczy, [na k tóre n ie  pozw a­
la poprostu  m oyalność (społelczna.

USTĄPIĆ 1
D om agam y się od (dłuższego czasu u- 

iStąpienia p. min. (spraw zagr. P. m in. o- 
Świadezyi na kom isji, (że ustąp ić n ie  zam ie­
rza . Nie. w ierzym y, (że ct/.isiejszy k ierow nik  
min. liędzie w  (stanic przeprow adzić po li­
tykę zagraniczną w1 Itaki sposób, 0ak my 
się. od niego d.o|magamy. Nie wierzymy,*,,, a- 
żeoy inna p o i:tyka, [polityka b ierności, po­
lityka, w  k tórej ‘w szystko się dzieje na św ię­
cie poza Tiatnli, 'bez nas, ażeby ta polityka 
m ogła przyn ieść eokott!v'iekl)ądż innego o- 
jirócz (szkody

Panie ministrzCj być Kr PolSce m in. 
sjinaw zagranieznycti prze,ciKvko całej pol-t 
skiej op in ji dem o k ra  tycznej, (albo naWet być 
m m . sp raw  zagr. (bez poparcia  polskiej de­
m okrac ji nic m ożna. 'W ydaje m i się, że 
iskoro p an  m a jprzeciwKw, isobie ca łą  opiiijĘ 
polskiej dem okracji, ptAwinien Ipan z tego 
w yciągnąć konsckwciiicje, jiow iuien P an  of- 
d e /ic  tak prędko, |iiy nie zm uszać k ra ju  dó 
s la rć  o Pańską iosobę. L ala dem okra tycz­
n a  p rzez E uropę lidzie co raz  szybciej i wy­
żej, i jieżeli Imy dziś jeszcze nie jesteśm y wl 
w tej Izbie Większością, to pandw ie w iedzą 
doskonale, że jesteśm y  W iększością w k ra ­
ju . (Głos proLeSłu (na p raw icy .-) leżeli 
Panow ie m ają jeszcze izludzenia, tem le­
pie j d la  Panów , ale  na złudzeniach żadna 
polityka daleko nie kajedzłe.

Pow tarzam  jeszcze iaz. [że czas, kiedy 
panow ie pisali o Szybkim po)chodzie „na 
p ra w o “, skończył się i panów  przew idy­
w an ia  się nie ziściły , sy tuacja jest zupełnie 
odw ro tna  i

Kongres Kominterna.
MOSKWA. 20. 6. (AW). Otwarto lu V. Kongres; 

111 M iędzynarodówki m osk. 'Kx>ngres uchwalił rezo­
lucję, wyrażającą pozdrow ienie powstańcom krakow*. 
skini, , których sąldzi 'polska biała gwardja“. Dalej za­
syła pozdrow ienie kom unistom  polskim , siedzącym  
W w ięzieniach za swą sprawę. Zinowiew przypomina, 
ze tam, gdzie kom uniści obliczali sw e zw ycięstw o  
na m iesiące, pa leży  liczyć n a  lata. Narazić świat po­
siada kilka zrujnowanych tronów, a kom uniści za­
w ojow ali 1/C lądu. K om uniści w inni dążyć do tego,, 
by caty świat U czynić jedną w ielką republiką sowiecką.

i_ __. . . __

MOSKWA, 20. G. (AW). P o  ukończeniu odbywa­
jącego się obecnie bong-osu kom unistów międzyna^' 
rodowych, ma nastąpić w  Leningradzie wystawa, ilu­
strująca ruch kom unistyczny (we w szystkw h , pań­
stwach. Ma on  być przeglądem  literatury kom unistycz­
nej, prasy perjodycznej i pogrtretów w szystkich przy­
wódców ruchu. ,

Postępy aeronautyki.
LONDYN. 20. czerw ca. r(AW .) W szczu- 

płem  g ron ie  w tajem niczonych rzec  z o zna Ny­
ców i delegatów  (tninisl 'żeglugi tpowielrz- 
,ncj, od b y w ają  się loneenie p róby  n ad  no-[ 
'wym w ynalazkiem . Jest ło  sam olo t o koti- 
islrtikcii, pozw alającej m u  IWznosić się pro- 
is,topu<lle do góry, (przez co i ozwfąztmoby 
niedogodność obecnych  ap ara tó w . i,,Star“ in ­
form uje,' że saitnolot pbdezas p ró b y  lekko 
Wzniósł się d'o Igóry. W ynalazca m;a jesz­
cze przeprow adzić  pelwne 'ulepszenia * po-4- 
ezejm, w ynalazek iswój (odistąpii m inist. Wszy- 
slko io  ulrzyrnyw tm c (jeist n a  razie  w  w iel­
kie i ta jem nicy . W ynalazca [nazywa się B re- 
iktii.
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Konferencja z p. Grabskim.
R o zp a c zliw y  stan b e zro b o cia . i

Onegdaj udała się do premiera p. Grabskiego 
delegacja w celu przedstawienia postulatów robot­
niczych w sprawie bezrobocia,- W skład delegacji 
wchodzili: z ramienia C. K. W, P. P. S. tow. 
Diamand i Ziemięcki, z ramienia Z. P. P. S. tow. 
Barłicbi i Moraczewsbi, z ramienia Komisji Cen­
tralnej Klas. Zw. Zaw. tow. tow. Adamek Szczer- 
kowski, Topinek i Żuławski.

Towarzysze nasi przedstawili
rozpaczliwy stan w poszc igólnych gałęziach pracy
i w poszczególnych miejscowościach. Ciraz więcej 
fabryk się zamyka, masy robotnicze pozbawione 
środków do życia, ogarnia rozpacz, Cały prawie 
przemysł metalowy stoi. W przemyśle włókienni­
czym pozamykano oddawna mniejsze fabryki, w wię 
kszych praca trwa najwyżej 2—3 dni w tygodniu. 
Obecnie zamyka s>ę i większe fabryki jak Widzew­
ską Manufakturę, Kindlera w Pabjamcach i t. d. 
Widzewska Manufaktura uzależnia uruchomienie 
fabryki od spełnienia żądań takich ~ np. jak wyda­
lenie z fabryki delegatów, co oczywiście robotnicy 
odrzucają z oburzeniem.

W łaściciele kopalń nie zawahąn się znowu 
wymówić umowy z roDotniKami i zapowiedzieć ob­
niżkę płac, aczkolwiek świeżo taka obniżka została 
dokonana >
Pomoc, o.ganhuwana przez uamorządy, jest wysoce 

niewystarczająca.
Brak jąj w tak wielkich ośrodkach jak Łódź. 
W innych, formy jej nie odpowiadają potrzebom. 
Robotnicy niektórych zawodów np. metalowcy, zu­
pełnie się nie nadają do robót, organizywanych 
przez samorządy.

Konieczną jest rzeczą,
ażeby Rząd przcilewszystkiem zapobiegł zamykaniu 
fabryk i dopomagał do uruchomienia zatrzymanych.

Jf.ko jeden ze sposobów, <rakqZvtralj delegaci 
zamówienia rządowe, np. kolejowe w przemyśle me­
talowym i wojskowe we włókienniczym. 1 >

Wysuwano również projekt objęcia przez Rząd 
w Zarząd przymusowy pewnych nieczynnych zakła­
dów przemysłowych.

Palącą rzeczą jest doraźna pomoc dla bezrobot­
nych, przytem konieczne jest wydawanie zasiłków, 
nie czekając na uchwalenie ustawy.

Akcję tę winien ująć w swoje ręce Rząd, ule 
podlegając wyłącznie na samorządach, lecz pocią­
gając do wpółpracy związki zawodowe. Co do te­
chniki tej akcji Min. Pracy winno odbyć w dniach 
najbliższych konferencję z przedstawicielami zwią­
zków zawodowych i posłami robotniczymi.

Prezydent Grabski oświadczył, iż Rząd czui 
wa (?) nad sprawą bezrobocia i gdy tylko sygnalf 
żują mu, iż przybiera ono większe rozmiary, to za 
pośrednictwem miejscowej administrącji okazuje po­
moc, udzielając na ten cel pożyczki Inb subwencji 
samorządom lub też, jak na G. Śląsku, prowadząc 
akcję bezpośrednio na podstawie obowiązującej tam 
ustawy. Odpowiednie derektywy zostały dane wo­
jewództwu kieleckiemu. Wobec zakomunikowanych 
faktów Rząd zajmie się również województwem 
łódzkiem. ‘ ’ ‘ (
Fundusze ni pomoc dla bezrobotnych Rząd już prze­

znaczył,
a jeśli zajdzie potrzeba, gotów je powiększyć. Myśl 
zwołania konferencji w Minist. Pracy p. G rajski 
uważa za słuszną. Natomiast odrzuca projekty bra­
nia pod zarząd przymusowy sakładów przemysło­
wych. Dla wielu właścicieli fabryk byłoby to do­
godne, ale Rząd w obecnych warunkach gospodar­
czych nie może na to wykładać pieniędzy. Zamó­
wienia Rząd będzie dawał, ale musi jo ograniczać 
ze względu na sanację skarbu.

Zbiorowa zbrodnia faszystowska.
M atteotti w ie d z ia ł zb yt w ie le . — Mord w  ce lu  z a tu szo w a n ia  k oru p cji.

Jak pisma włoskie stwierdzają, akcja zbrodni, 
dokonana na Matteottim zorganizowaną została 
w redakcji półofbjalnego „Oorriere Italiono" na 
podstawie planu sporząuzonego przez szefa biura 
prasowego prezydjum Rady ministrów, Cesare Rossi, 
oraz pod leuretarza stanu w ministerjum spraw we­
wnętrznych Finziego. Redaktor Filippoii odgrywał 
rolę nstruktora i kierownika bandy morderców, 
jako też łącznika pomiędzy nimi i właściwymi ini 
cjatoram:. O tem, że jednym z morderców, był wy­
soki dygnitarz faszystowski, Dumini, wiadomo było 
w Rzyi te już w dniu 16 b. m. Rewizja w jegc 
mieszkaniu, która doprowadziła do odnalezienia za­
krwawionego noża i szmat, pokrytych śladami krwi, 
zarządzona została jednak dopiero na rozkaz no­
wego min, spraw wewn. Federzoniego wobec re­
wolucyjnego nastroju w Rzymie, wyrażejacego się 
między innemi w gwałtownych manifestacjach przed 
gmachem parlamentu przy okrzykach: „Niech żyje 
wolność! “ — Śmierć mordercom 1“ — Precz z fa­
szyzmem

Znaną jest również osoba innego współmor- 
dercy. Jest nim faszysta Volpi, który zbiegł auto­
mobilem do Szwajcarji.

Według informacji medjolarii kiego dziennika 
„Unita" Yolpi przed dokonaniem ucieczki poczynił 
w/znann kilka swym przyjaeiołom.Morderca mówił: 
„Jestem zdecydowany nie dać się pojmać za żadną 
cenę. W  razie pościgu będę strzelał poczem skie­
ruję broń w swe własne piersń Żywego nie mogą 
mnie mieć i to w ich własnym interesie. Matteotti 
w chwili, gdy godziliśmy w niego nożami i szty­
letami okazywał niezwykłe męstwo. Do ostatniej 
cuwili :['ołał do nas: „Mordercy, barbarzyńcy, 
‘chórze!" Gdyby choć na chwilę okazał jakąkol­
wiek trwogę (1) gdyby nas prosił (!) o litość, może 
nie doprowaazibyśmy morderstwa do snutku, lecz 
on wołał „Mój ideał nie umiera ze mną, robotnicy 
będą błogosławili moje zwłoki!8

Dziennik „Messagero8 pisząc o głębszem pod­
łożu zbrodni, oświadcza, że było ono wyłącznie 
politycznej natnry. W  sprawę nifcwyświetlonych 
dotąd skandalów faszystowskiego rządu obok nafto­
wego koncernu Sinclaira ma być wmieszany takie 
dom pry w Monte Carlo.

Ponadto tem sam dziennik przynosi sensacyjną 
wiadomość o aresztowaniu całego szeregu finansi 
stów z „Banca Commerciale11 jako wmieszanych 
w sprawę organizacji zbrodni. Dziennik przypo­
mina przy tej sposobności, że organ kierownika 
zbrodni póturzędowy „Gorriere 1 ta liano14 założony 
był i subwencjonowany za pieniądze „ Banca Com­
merciale".

Ostatnie wiadomości z Rzymu stwierdzają, że 
postać Matteottiegu wyrasta do rozmiarów bohatera 
narodowego wolności włoskiej.

W ubiegły poniedziałek w godzinach popołu­
dniowych wielkie tłumy udały się ku miejscu, 
w którym Matteotti miat być uprowadzony, przy- 
czem złożono mnóstwo wieńców i kwiatów. Natych­
miast potem polirja w sposób brutalny te oznaki 
czci usunęia. Na gmachu rzymskiego uniwersytetu 
wywieszono sztandar żałobny, opuszczony do poło­
wy masztu. Policja również zainterweujowała i na­
kazała zdjęcie sztandaru.

Wreszcie ,.Neue Freie Pressadonosi, że Mac- 
donald przesiał angielskiemu ambasadorowi w Rzy­
mie drogą telegraficzną żądanie natychmiastowego 
sporządzenia i nadesłania do Londynu dokładnego 
raportu o sprawie mordo-stwa. Na podstawie tego 
raportu nastąpi ewentualnie osobista interwencja 
angielskiego premiera. s

Dobitnym wyrazem gwałtownej zmiany na- 
stroi u we Włoszech jest rezultat dokonanych w po­
niedziałek, wyborow na prezydenta ogólno wrosuie- 
go „Zjednoczenia prasy8. Kandydat „narodowego 
związku prasy" przegłosowany został ogromną wię­
kszością. Wybrany został gen. Beneivegna, członek 
jaskrawo opozycyjnej liberalnej gruDy posła Amen- 
doli.

Hudrci m. Lwowa.
N a środow em  posiedzeniu R ady m ie j­

skiej r, Belisztyn przedłożył p re lim inarz  bu ­
dżetu n a  r . ,1924. Cyfry iw tym budżecie są  
ju ż  n ie rea lne , a le  ize wizglęcm n a  po ró w n an ie  
(iw p m u en tach ) n iek tó rych  |pozycii z rok ic in  
preśdWajfeflttgm wrtairtb » mejmii

P relim ina rz  budżetu gm iny jm. L\vo\va 
na r. 1924 p rzew idu je  rozchody  zw yczajne 
w sum ie Mkp. 385,86(1.535.106.— a przycho­
dy zwyez. w  sum ie Mkp. 380,973.832.332.— 
zam yka się zatem Ipiemioborem ui hwo'C>e 
v .'kp. 4-,S92.702.834-.— a |z doliczeniem  roz- 
■chouow nadzw yczajnych  i fc;r:el jjnuyww am yc li 
na Mkp. 3 ,508.000.000— bo czyni ra z e r1 
Mkp. 8,400 702.834.— niespełna ?.\U proc. 
przew idzianych rozchodów .

~ N as .interesuje z jak ich  10 źroder p o k ry ­
wą., obecnie gm ina [swoje Wydatki. Otóż pod 
czas gdy W O statnim  roku przedw ojennym  
gm ina czerpała swoje d o ch o d y  z zarządu  
m ajątku  gm innego w  181/,, proc. w szystkich  
przcW idzianyoii dochodów  netto  'a z opo- 
datokW ania m iasta  w  *51*1 proc. za r. 192\ 
przew idziane są dochody :,z zarządu m ufąt-  
ku gm innego z n dzim em  zaiednJie 5 proc. 
W zyssik:\ch dochodów  n&łló izaś z O.podaf- 
'ko'w\awa 93.3 proc  (Na re.sztę sk ład a ją  się 
dochody  n ieprzew idziane (głównie egze- 
ku tne) w w ysokości U-67 proc. W szystkich1 
dbchodóW . Jak z ąe,stawienia poWyższegd! 
w ynika, c ięża r u trzym ania gospodarstw a 
g ir  innego, k tóry  p rzed  Iwdjną tylko do po­
łow y (5P/a p ro c .) (spadał na  ludność m iej­
ską, a wj>o Iowie b y ł pokryw any z dociiodów  
w łam ego  m ajątku  gm iny, Obecnie niem al 
wi całości (93.3 (proc.) spada na ludność 
m iasta  W  .stosunku (do dochodów 1 gm iny  
ludność m iasta  je s t ' obecnie n iem al dwa 
razy  siln ie  opodal kow ana ja k  przed wTojną.

I w  rozchodach  W poszczególnych dzia­
łach ad m in istrac ji m iejskiej [nastąpiły w  
po rów nan iu  z osta tn im  trokiem przedw ojen­
nym  przesunięcia .w  (niektórych działach 
znaczno. I lak gdiniidsl{racpt gm inna  p re li­
m inow ana netto Mkp. (37,494.535.000 stano­
w i 25 prac. logótu prćU rąinówanijeh r o .-  
'łfęhodów' na r. 7924 (wędle p re lim in arza  na  
r  1914 stanow iła tylko 18 2 proc., znaczy 
to, ze czw arta  |ezęść w szystkich rozchodowi 
netlo  idzie obecnie n a  koszta acimistracji, 
gm iny. Na rubrykę ' bezpieczeństw o pu­
bliczne p relim iim w ano S.fprole. z rozchodów  
iw r. 19W — i8.3 p ro c .) ; sprawy san ita rn e  

.largowg 5.8 (proc, (w r. 1914 — 1.1 proc. 
na instytucje ku ltu ra lne  (28 proc. (w1 r. 1914 
— 30.8 proc.),

. Skandalicznie p rzedstaw ia się  pozycja 
dobroczynności publicznej. (My. (w1 r. 1914 
Stanow iła ona 4.1 (proc. w ydatków , obecnie, 
p re lim inow ana 1 je st na  (Mkp. 330112.401 
czyli 0.2 proc. (ogółu netto  w yda‘kó!w. Oo- 
praw rla, znaczny dochód iz podatków  od w i­
dow isk idzie na (cele dobroczynności ca ła  
ta opieka jednak jnioicno szw ankuje, co wi 
dyskusji budżetow ej podkreślano  z n a­
ciskiem.

rN e czyszczenie m iasta  p re lim in u je  się 
notko .Mkp. 15,760.036.000 (— czyj i 10.5-proc. 
ogółu netto  wydatków' Wiobec 7 1 proc. w r. 
191 1. ' -

, Po rów nan ie  to w yw ołać m usi zdziwie­
nie, po (zeWnętrzny Wygląd n iias la  ;św iadczył- 
'by, że na jego czyszczenie przeznacza się 
znacznie m niej niż 'przed w ojną.

.R efe ren t kończąc sw e (spraw ozdanie za -, 
znaczył, że dochody ferujmy w  pierw szych 
czterech  m iesiącach  1). ,r. pokaźnie przew yż­
szają zw yczajne roizchody [gminy, tak, że 
gm ina hęcłzie jeszcze w  r. 192J m ogła przy- 
stąm f do n ap raw y  ^niszczonych w 1 czasie 
wlojny dróg . bruków  i -plantacji. tło dalszej 
budow y kanałów', do  [rozszerzenia w odocią­
gów  i do  dalszych  inw estycji z nadwyżek 
W łasnych dochodów , bez flndekama się do 
zaciągania długo tern 1 i liowlej pożyczki am or­
tyzacyjnej, co — (o le chodzi o" inw estycje 
w  ścisłem  tęgo (słowa znaczeniu — byłoby 
n iew ątpliw ie n a jh a rd z ie j w skazaną d rogą

'--W dyskuisji budżetow ej rep rezen tan t 
kłótni P. P. tS. za ją ł Wóbee gospodańki m ie j­
skiej zdCcydOWdne i [krytyczne stanow isk ' p 
o ezelr w  sp raw ozdan iu  z środbW rgc posie- 
d zen ia  ra d y  ołuszerrie (pisaliśmy.

; Dania uznała sourtefy.
t KOPENHAGA, 19. fi. (Pal). U rzędow o 

tooinnńikują o uznan iu  fte iu re  rządu  «io- 
W’libckiego przez Dunjif.
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i .ł p ł k u ja h  TEjPiłłO MIEJSKIEGO WE LWOWIE"
N iedziela o godz. 7.30 w iecz. „Judasz z Kajjotu". 

(Przedostatni w ystęp Solskiego).
Poniedziałek o  godz. 7.30 Wiecz. „Judasz z Kar 

rjotu“. (Ostatni w ystęp Solskiego).
Wtorek, o  godz. 7.30 w iecz. „Salome". (Z p. Pta- 

tówuą).
Srdda. o  godz. 7.30 wlecz. „Carmen". (Gośc. wyst. 

prim adonny opery bukareszteńskiej Łucezarskiej).
Czwartek, o  godz. 7.30 w iecz. „Salome ‘. (Z p. 

Zamorską).
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Dom otwarty". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica uródeck- 2b .:
N iedziela, o  g<xL. 7.30 wiecz. .Jutro pogoda . 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 w u cz . .Jutro pogoda". 
W torek, o  godz. 7.30 wiecz. .Jutro pogoda". 
Środa, o  godz. 7.30 w iecz. „Jutro pogoda". 
Czwartek, o  gocL. 7.30 w iecz. „Jutro p ogod a'. 
Piątek o  godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda
‘óoboia, o  godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica SJonecr.ua:
N iedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Madi“. 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 w iecz. „katja tancerka". 
Wtorek, o  gooz. 7.30 wiecz. „D orina'.
Środa, o godz 7.30 w iecz „Dorina .
Czwartek, o  godz. 7.30 w iecz „Dorina".
Piątek, o godz. 7.30 w iecz. „Dorina".
Sobola, o  godz. 7.30 w iecz. „Dorina". i

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. G1MPEL, Jagielb.ńnk. 11
W teatrze letnim  gościnne w ystępy artysty z WM- 

szawy p. Maksa Gruna.
N iedziela o godz4T3.30 „Złote gody1'.
N iedziela o gouz. 7.30 wiecz. „Gdzie są m oje  

d z ie c i'.

REPERTUAR RldRA KONCERTOWEGO M TUERKA: 
W torek 24. czerwca Adam D idur I. basista Me 

tropohtain Oper} w N ow ym  Jorku. 531—2

SOLSKIEMU NA OD.JEZDNEM. Lwów odznacza  
się specjalnie tern w  stosunku do w ielkich artystów , 
że um ie im okazać swą w dzięczność i swój entuzjazm. 
Specjalnie jednak odnosi się nasza publicznlość do 
genjalnego artysty. Który co w ieczoru jest przedmiotem: 
dawno niew idzianych owacji. W szystkie dotychczaso­
we przedstawienia, w  'których grał Solski, były wy~ 
sprzedafie do ostatniego m iejsca, a jednak n ie  w szyscy  
zdołali być na „Fryderyku". „Skąpcu1, lub „Judaszu". 
T o też niedziela i jioniedziałek będą w  teatrze na­
szym  dniami n iezw ykle ożyw ionym i, gdyż są to już 
ostatnie w ystępy Solskiego. N iestety dyrekcja teatrów  
mi? zdołała dłużej zatrzym ać 'świetnego gpścia. po­
niew aż w przyszłym  tygodniu gra on już w Kato­
wicach. Solski obiecał jednak znowu przyjechać do 
Lwowa, ujęty gorącem przyjęciem i — jak się sam  
w yraził — niezm iernie -miłą pracą z naszym  zespo­
łem

P. LUCEZARSKA. Prim adonna opery bukareszteń­
skiej. jedna z najlepszych przedstawicielek tytu łow ej 
ro li w  „Carmen" która z  powodu choroby tyie m ogła  
przyjechać do Lwowa, zaw iadom iła dyrekcję, iż przy­
szła już do  zdrow ia i przyjeżdża do nas niebawem.

ZMIANA REPERTUARU. W  poniedziałek w  Tea­
trze N oirości zam iast zapowiedzianej Doriny", pójdzie 
ulubiona operetka .Katja tancerka" w  prem ierowej1 
obsadzie.

HONOROWI CZŁONKOWIE TOW. HIST0RYCZ- 
(NEGO. W alne Zgromadzenie dc roczna Tow. Histo- 
ińyciznego ojdbyło się dnia 14. czerwca. .Na p osie­
dzeniu tem  zam ianow ało Tow . H istoryczne szereg  
osobistości członkam i honorow ym i, w  uznaniu w y­
bitnych zasług na polu bjidań historycznych. Zwrócić 
należy  przylem  uwagę, że Tow . Historyczne godnością  
członków  honorowych obdarza bardzo rzadko i to  
najw ięcej zasłużonych historyków . Członkami hono­
row ym i zam ianow ani zostali ostatnio: prof. W łady­
sław  \braham  (Lwów), prof. Szym on A skenazy (W ar­
szawa), prol. Oswald Rai zer (Lwów), prof. .Michał! 
Robrzyński (Garby ad Poznań), prof Aleksander; 
Brilckner (Berlin), prof. B ronisław  D em biński (Po- 
z.iań). prof. M aijan D ubiecki (Kraków), dyr. Fryde- 
ly k  Papee (Kraków), prof. Alfons Parczew ski (W ilno), 
archiw . Antoni Prochaska (Lwów;, prof. W fadysław  
Sm oleński (W arszaw a), prof. Stanisław Smolka (Lu- 
b'in), p. Stanisław  T om kow icz f Kraków,).

Dentystyczne ambulatorium i dla sfer urzędniczych i robotniczych 

Kgftzyflskifcgii 21,(miedzy Sokalem U. a szKiiiąKonarklem) 7a legitymacją na raty.

XXI. ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH odbędzie 
się w dniach 10., 11. 12. lipca br. w e Lwowie. — 
U czestnicy korzystać będą ze  zn iżek  kolejowych w. 
drodze powrotnej. U m ieszczeniem  uczestników  zajm u­
je się Kom itet M iejscowy (klinika chirurgiczna, ul. 
Pijarów 4. Gospodarz prof. Schramm), dokąd należy  
zwracać się w cześnie o m ieszkanie z podaniem ilości 
osób • i z  uwagą czy w  hotelu, czy  bezjjłatrre pry­
w atnie. Tem aty w ykładów należy zgłaszać pod adre­
sem: W arszawa, ul. W spólna 62, m, 4. Dr. Lewen- 
stern, najpóźniej do 1. lipca br. z  krótkiem  streszcze­
niem  pracy. Na dworcu głównym  już od dp ’ 9 VII. 
stale urzędować będzie B iuro Inform acyjne Zjazdu.

O ZMIANĘ CZASU PRACY W  ZAKŁĄDĄCII 
HANDLOWYCH W E LW OW IE. Z kół k u p ieck iej 
poruszono sprawę zm iany postanow ień obwieszczenia  
Magistratu o czasie pracy w  zakładach nandlowyeh  
w e Lwowie, a m ianow icie w - tym kierunku, aby 
sklepy zam ykano także w  porze letniej o  godzinie-1 
7-tmej wieczorem , zam iast o  godz. 6-tej. Celem om ó­
w ienia tej sprawy Izba handlowa . i przem ysłow a  
zw ołała konferencję na dzień 20. bm„ w której w zięli 
udział liczni reprezentanci. - -

Reprezentanci kupieclwa ośw iadczyli się  zgodnie 
W tym kierunku, aby 1) w szelkiego rodzaju sklepy  
z w yłączeniem  sklepów spożyw czych otwierane byfy
0 godz. 9 rano, a zam ykane o godz. 7 wieczorem , 
,2; .sklepy spożywcze otw ierane byty o  godz. 8 rano, 
a zam ykane o godz. 6 w ieczorem .

Prezydjum Izby przedstawiło Magistratowi na 
podstawie wyników konferencji w nioski na zm ianę 
czasu pracy W hanulu w e L w ow ie zgodn.e z życze­
n iam i sfer kupieckich i szerokich w a r s tw  publiczncśdi.

KURSY WALU'1'. W w olnych obrotach we Lw o­
w ie dolary płacono 9.420—9,4.30, kanad. 8,850—8,900.

Na giełdzie warszawskiej notow ano: dolary 5.16 
do 5 21 fr. szwajc. za 100 od  91.55 do  92.47, bony  
złote 0.75—0.77, m iijonów kę 0.53--0.54 zł.

ARESZTOW ANIE REDAKTORÓW „TRYBUNY  
ROBOTNICZEJ". Wczoraj policja przeprowadziła re­
w izję w lokalu redakcji .Trybuny Robotniczej", oraz 
oraz w  m ieszkaniach w spółpiacow ników  pism a. N a­
stępnie aresztowano red. Langera i odpowiedzialnego 
red. Kizłyka

W P olsce demokratycznej jak wiadom o ustawy  
gwarantują w olność przekonań. Policja zwalcza .. ją 
jednak bolszew ickiem i m etodam i.

RABUN EK  NA W ULCE. Kilku tam tejszych a- 
paszów napadło na idącego nocą Juljana Reicholda.
1 pod g io ib ą  użycia nożów  zrabjowało m u płaszcz  
gumowy, oraz portfel, zawierający 70 zł

W OLAŁ OKOWY MAŁŻEŃSKIE NAD ARESZ- 
TANCKIE KAJDANY Piotr Banach, mający odcier- 
Ypieć karę w iezienia do  r. 1925 zbiegł z brygidek, 
aby poślubić Annę Struk. którą pznoał podczas pobytu 
w  w ięzieniu

Policja dow iedziaw szy się o  tem. wybrała się 
na to w esele, chociaż n ie  była proszona.

CZYJE KONIE I ZNALEZIONE PRZĘDMTOTY? 
N a ul Panieńskiej przytrzym ano błąkające się 2 
k o n ie ,( którym i zaopiekow ał się komisarjat III. dziel­
nicy.

: St Szewczyk, zdeponow ał w  policji spodnie uży­
w ane. znalezione w ul. K aźm ieizow skiej. ‘ :

Zdeponowano tu rów nież znaleziony portfel z do­
kum entam i na nazw isko Marjana Rafalskiego. czela­
dnika ślusarskiego.

Elza Bardasz zdeponowała 20 milj. marek, zna­
lezione w  u l:1 Mikołaja.

E FE K T  ZŁEJ NOTY. H ieronim  Kuśnierz, za­
m ieszkały przy ul. Kleparowskiej, doniósł policji że 
16-letni syn jego Eustachy, spodiziewaiąc się d ej noty  
na św iadectw ie szkolnem . izbiegł z dom u przed gnie­
wem  rodziców. I

OPIEKUNKA KIESZONKOWCA. Lipcia Junoze. 
doniosła policji, że  na pi. Krakowskim pew ien kie­
szonkow iec skradł jej dokum enta i gotówkę. Gdy1 
poszkodowana ujęła złodzieja, w ówczas Scheindlff 
Schilchter. mająca sk lep  z  ubraniam i. ' w ym ogła na 
niej puszczenie w c'n o  kieszonkow ca, obiecując zw ró­
c ić  jej dokum enty. !

Gdy Janczie przyszła na drugi dzień po odbiór 
swych dokum entów. Sch&chter w yparła się  ■ danej o- 
bieln icy  i zagroziła poszkodowanej, (iż rozbije jej' 
głow ę, yjfjpjjj'* i

-  - ZAWIADAMIAMY P . T. PUBLICZNOŚĆ, ż , 
firma J [ SCHEIT, JAGIELLOŃSKA 12. otrzym ał? 
św ieży hansport obuwia m ęskiego, dam skiego i dzie­
cinnego i sprzedaje takowe po bardzo zm zonycb ce ­
nach. 11—

NOW A USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW: 
z  oojaśnieniam i i tabjelką Ido odliczania stawek pro­
centowych kom ornego. Do nabycia w Księgarni Lu­
dowej. ul Szajnochy I. 2 Cena 50 groszy

— JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU najnow szy R oz  
kład jazdy na w szystkie linje P . K. P . i jest do naby­
cia w Księgarni Ludowej .jtrzy ul. Szajnochy I. 2

MADESŁ 4NE. X

«f
I f3KRĘG0WKA
S7G£DZIELH1B PKACDHklHÓli ROLE]OH.
us— W E  LW O W iE

sp rzed aje  sw oim  człon kom

różnego rodzaju: materjaty 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i o2>uvjie

na RATY miesięczne.
Nr. telefo-iu 1456.

. A

Jeszcze krótki1 czas!
sprzedajemy po najecznie niskie}] ce­
nach przed rekonstruują naszego no­
wego lokalu wszelkie ubiory męskie i 
chłopięce, posiadamy również, ubiory 

studenckie we wielkim wyborze. 
Uwaga na ceny wystawowe!

526—1
FELLER  i Ska
u!. Leg io n ó w  L. 43.

J C o m u n i k a t y .

X W ALNE ZGROMADZENIE UNlW EKSYTĘTU  
LUDOW EGO IM. A. MICKIEWICZA. D nia 23. bm.. 
w  poniedziałek, o  godzinie 7-ej wieczorem , od nędzie( 
się w sa li Insiytutu T'echnulogicznego ul. B ourlaidb  
1. 5.. Wlalne Zebranie Uniwersytetu Ludowego -m. 
Adama M ickiewicza, z nast. porządkiem  dziennym :

1 Odezy_anie protokołu ub. zebrania
2. Sprawozdanie z działalności i program na  

przyszłość.
3. Sprawozdanie kasowe.
4 W niosek kom isji rewizyjnej.
5. U zupełniające w ybory d o  zarządu.
6 W olne w nioski.

X ZARZĄD KOŁA T. S. L im 13. GOLDMANA  
otw orzył w sobotę C zytelnię Idzie’ polskich dla ludno­
ści III. dzielnicy w  szkole żeńskiej im. SabLeskiegloi,

Dawna 'bibljoteka Czytelni Goldmana uległa r e ­
dukcji z powodu stosunków  w ojennych. D zięki jednak  
znacznym  darom  ńib|tjotecznym członków. Z arządu: 
przewód. Dra Rutfa i D ia  Rubinsteina C zytelnia b'ę~ 
idzie mogła spełniać sw oja zadanie społeczne ' Zarząd 
Kola zwraca się dk> w szystkich Osób. którzy m ają  
książki z dlawnej C zytelni o  zw rot dzieł, oraz otrosi 
o dalsze ofiarowanie [książek do biRljoieki CzytellnŁ,

Zgłoszenia w  spfrawie książek przyjm uje: Kom isja  
bibfljoteczns Czytelni T. S. L. im. B. GoJdSmana. Szko­
ła Sobw ski.go, ul. Z airaistynow ska 11.
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B  K n in i9 i.li J W n n orn ilfs i w każdą sobotę o godz. 4 popoł, POPULhRpIE PRZEiJSTAYnrNIE dla kształ-
“ • ( lU ilI llE Itl. n a p e r i l .  . .  cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50%.
Dojazd tramwajami Ł0, 6, 7, UL i 11 W niedzielę i święta po 2  WIElKIC I RZEDS i ł^WlLrilA 2

(przystanek: dawny gmach żandarmerji). o godzinie 4 popoł. i o godz 8 wieczói.

Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy miejscy i robotnicy rolniI
Pam iętajcie o dniu 13-ym lipca! Organizujcie w tym dniu propagandę 
,na rzecz P. H. S . ‘ Zwołujcie w tym dniu Zjazdy powiatowe P. P. S.

Z RADY MIEJSKIEJ.
O lbrzym ie z n a cze n ie  u b ezp ieczeń  sp o łeczn ych .

Dr M i k o ł a j s k i  rozprawił się w dyskusji bu­
dżetowej z n iezrozum iałym  optym izm em  prezydjum  
m iasta, które w sprawozdaniu z działo zdrowotności 
tw ierdzi, że dzięki budow ie kilku zakładów, jak K i- 
filam i, czy  zakładu kąpielowego przyczyniło się do 
zm niejszenia śm iertelności w  m ieście. Prawdą ,est, 
że m iasto poczyniło dla zdrow otności m ieszkańców  
pow ażne ulepszenia, n ie  one jednak w płynęły na 
zm niejszenie śm iertelności. Na podniesien ie zdrowot­
ności złoży ły  się reform y ispołeezne niesłychanej wagi 
a n ie  jeden lub drugi zakład kąpielowy lub udwsza- 
-wialnia. W prow adzenie ustaw y o  8-goJzinnym  dniu  
pracy m iało n iesłychanie w ielk i w pływ  na zdrowot­
ność, d!alej podniesien ie poziom u zyeia w śród szero­
kich mas. a co  najv ażniejsze pow szechne ubezpie­
czen ie w  Kasie chorych. Przed wojną Kasy chorych  
obejm ow ały 20 procent ogółu m ieszkańców , obecn ie  
80 procent. I to w łaśn ie um ożliw ienie leczenia w Ka­
sach chorycli praw ie w szystkim  m ieszkańcom  Lwo­
wa. jest tym  potężnym czynnikiem , który podnosi 
zdrow ie pow szechne. N iem ały też wpływ- na zdro 
w otnosc ma zm niejszenie „pożycia alkoholu, który  
jak w iadom o, jest źródłem  różnych chorób

Mówca konstatuje, że  wbrew optym izm ow i p ie-

WARSZAWA. 21. b. m i  w ł)- Przystąpiono <*  
dalszej rozprawy nań tm uzetem m inisterstw a spiawi 
wewn. Zabrał głos pos. Chru-cki, narzekając na re­
presje i ograniczenia s losoWaue w zględem  ludności 
ukraińskiej. w obec czego Wujosi o skreślenie z  budżetu  
wydatków na policję.

Tow. pos. Pragier jest zdziwiony, że  rząd domaga 
się pełnom ocnictw  na polu adm inistracji wewnętrznej 
skoro  z  w ielkich pełnom ocnictw  ustawowych, któro 
mu przysługują tak m ało' w yzyskał. Pom im o opoiu 1 
w iększości przeciw w szelkiem u hasłu  decentralizacji

PA SSTW O  NASZE ZMIENIA SUS W JAKĄŚ DZIKĄ  
FEDERACJĘ

jniejjodległy eh województw i starostw. Dlatego też 
mówca podtrzym uje w niosek aby w ydział kontroli 

,był»z a w isły  bezpośrednio od  m inistra i działał w  
zw iąźku z kontrolą II. instajneji. M inisterstwo dotych­
czas zdobyło się na jledno rozporządzenie i to nie­
legalne, o  zespoleniu adm inistracji II. instancji. N ie­
legalne ul a tego. że Rada m inistrów  n ie  ma prawa 
poddawać, pod decyzję w ojewouów  spraw personal­
nych prokuratorów, inspektorów szkolnych' i inspekto­
rów  pracy. O czyw iście najgorzej teygląda administracja, 
na kresach. Sprawa bezpieczeństw a granic staje się 
kw cstją palącą. Jedynym  sposobem  rozw iązania spra­
wy kresów  jest autonom ia tervtorjaina.

POLICJA W ZIĘTA JAKO C S.LOSC JEST ZLĄ

Jej aparat jest ordynarny i brutalny. Z wszystkich  
klubów  napływają skargi na to. że się bije aresztan-

zydjum, m iasto znajauje się w  nader opłakanych  
stosunkacli. czego w yrazem  są zaniedbania w  dzie­
dzinie op iek i społecznej i sanitarne,. M iasto Lw ów  
stało się stawne na cały świat, bo n ie  m a na św iecie 
takiego zakładu pasteuroWskicgo, któryby l [x z y i tyle  
w ypauków  w ścieklizny. Chyba tylko Singapore. Z ca­
łego województwa leczono 943 osób w  r. 1,923 a z  sa­
m ego Lwowa 92 osób. Taka ilość wypadków w śc ie ­
k lizny jest w stydem  dla Polski, specjalnie dla Lwowa, 
do św iadczy ona o nieposłuchu w obec praw i roz­
porządzeń i niedołęstw ie zarządów gmin.

Takim  sam rm  skandalem  jest plaga żebractwu, 
które nadm iernie rozm nożyło s ię  w e Lwow ie. D ziaay  
pod1 kościołem  w yciągające rękę o  grosz, to wyrzut) 
sum ienia dla m iasta.

Im ieniem  grupy ukraińskiej przem aw iał dr. ł  e- 
tiak, który na w stęp ie dom agał się  pow iększenia licz­
by radńych ukraińskich do  10 ‘'obecnie jest 5). Dalej 
m ów ił o  pokrzywdzeniu ochronek, oraz szkół ukraiń­
skich, które n ie  otrzym ują żadnych subw encji-..od  
m iasta. Domaga się jednakowego traktowania w szyst­
kich obyw ateli. -  -

Przem aw iali j jszczc pp. Howart i  Sudhoff, pu­
czem  o  godz. 10.15 w1 nocy -posiedzenie przerwano!

tów JNajgorzej ma się  sprawa z tajną policją poli­
tyczną. Mówca przytacza fakt. że  w kartotekach dte- 
fenzyw y warszawskiej znajduje s ię  spis osón  podejL 
rzanych; m iędzy innym i na liśc ie  figurują uazWiskh 
b. m inistra belgijskiego fow. Vandervelda i ministra 
angielskiego tow. Hendersona, Gdyby przyjechali do 
W arszawy, znaleźliby się pod dozorem  policji. W obec  
tych Wszystkich stosunków klub m ów cy n ie  chce brać 
odpow iedzialności za to, co  policja robi i na znal 
protestu przec!w  rządzącym .policjantom odm awia  
kredytu policji defenzywnej, żądając skasow ania fun-, 
IdUszu dyspozycyjnego, funduszu personalnego policji' 
i na w szelk ie inwigilacje.

N astępnie pos. P opiel (N PR.j Wyraża sw e obu­
rzenie na stosunki paiiująoe w  policji; m iędzy tonem j 
podaje, że b. dyrektor departam entu ‘Jezpiecztństwh  
publicznego p D esioges .wydał

ROZKAZ ARESZTOW ANIA JĄCKĄ LO N DO Nz.

sławnego pisarza am erykańskiego (umarł w  r. 1912),- 
za tendencje kom unistycaue w  jego dziełach.

Dopiero, gdy podwi idni zw rócili mu uwagę, że  
trudno będzie aresztować obyw atela a m  e ryk a ń sk iejgcri 
nieobecnego w  granicach Polski, a  który w  uódatkui 
um arł — p. D esioges zrezygnow ał ze sw ego zam iaru1.

N astępnie przystąpiono db budżetu min skarblu. 
który referow ał po,s. Lypacew icz

N astępne posiedzenie w e wtorek.

Z pośród  św iadków  in teresu jąjet zezna 
n ia  sk ładał św. St. M eyer, k tó ry  opow iadał 
o rab u n k u  w, ho te lu  k rakow sk im  i s tw ie r­
dził, że straż  porządkow a P. P. S. bardzo  
ostro  likw idow ała w ybryki szum ow in.

• Podczas ■ rozpraw y , zaszedł ciekuWy 
incydent. Gdy tow . H aeckcr, re d a k to r j,Na- 
p rz o a u “ p rzysiad ł onok tow . S tańczyka 
chcąc m u coś zakom unikow ać, p roku ra to r, 
Szurlejow i, k tóry  natychm iast pmWsłał i za- 
ln terpe low ał przew odniczącego: D ostrze­
gam  na ław ie oskarżonych  now ą oso iię /K tó ­
re j nie znam . P roszę m nie poinform ow ać, 
czy  akt o skarżen ia  został rozszerzony?

P .rzew odn.. Kto to j e d  ?
Tow. R aecker: R edak to r iRaeckei .
P rzew odniczący ośw iadcza, że siedzenie 

n a  ław ie oskarżonych Mśz jego pozw olenia 
je s t niedozw olone, a  sa la  sądow a n ie  je st 
rozm ow nicą. ~

P rzy  końcu rozpraw y, przew odu, ogło­
s ił decyzję T rybunału  ) w sp raw ie  posła 
Stańczyka. W niosek tow. a r . L ieberm ana, 
zada jący  p rzesłu ch an ia  toW. Stańczyka tylko; 
z zakresu tych  paragrafów 7', za k tó re  został 
w ydany, T ry b u n a ł odrzucił.

Takie lekcew ażenie w oli Sejm u, w yra 
żonej przez m arszałka, w yw ołało  w7 kołach 
praw niczych  w ielką s tn z a c ję

SfafysfyUa w^źnłdu
; WARSZAWA, 21. 6 / ’(AW ) W  obecnej 

ch w ih  przebyw a w [więzieniach polskich 
33.5l)0 osób, z ; tego w W arszaw ie 2.77U. 
P rzecię tny  kosz i O trzym ania (1 w ięźnia w y­
nosi 400.000 Mkp. dziennie.

. • • • • ___• • * •

procus szpiegowski.
MOSKWA. 19. fc. (AW). N ajwyższy sąd wojskow y  

w  Leningradzie skazał 40 oficerów  arm ji scw . na  
karę śm ierci, parn zaś innych na długoletnie wię-< 
zien ie  za szpiegostw o na [rzecz Polski.

y f t a a o m o ś c i  z  k r a ju ,

KLĘSKI ELEM ENTA RN E. W pow iecie jawor 
row skun szalał huragan, oraz n iezw ykła ulewa, spo­
wodowana oberwaniem  się chm ury, wyrządzając o l­
brzym ie szkody. i

Na linji Kolejowej ‘loryn ieć — R awa Rusku  
w strzym ano na Kilka d n i ruch kolejow y Wskutek 
podm ulenia ioru kolejow ego.

Nad1 Łodzią przeleciała |w olbrzym iej iiości sza­
rańcza. która spadła n a  pola w  kilku sąsiednich w siach  
i zniszczyła rboża. T ę sam ą chm urę szarańczy w i- 

jdziano następnie przelatującą nad W arszawą.

, KOBIETA MORDERCZYNIĄ. Katarzyna D ożhu  
nak, z Olejowa, onegdaj w  nocy przechodziła przea  
las k eto  Jackowa ze  swą znajomą, niejaką Petrow i- 
czową. Dożhunak, pragnac pop;ąść ubranie P ‘ trowif 
czowcj. oraz niesilone przez p ią  oOO dbiarów, n iesp o­
dzian ie zadała jej śm iertelny pios nożem  w  gardłf*. 
P o dokonanem  m orderstw ie zbrodniarka zabrała swej 
ofierze ow e dolary, oraz niektóre części ubrania, po- 
czem  zbiegła pozostawiając zwtoki w  polu. Policja 
aresztowała m orderczynię

JR^żne.
ELEKTRYCZNOŚĆ LECZY DJA RjĘ. Prof 

Doumer z Lille zawiadomił Akademję lekarska 
w Paryżu, że za pomocą prostej elektryzacji bizu­
cha wyleczyć w ciągu kilku minut, a v w wypad­
kach cięższych w ciągu kilko godzin, najuporczyw- 
szą djarję u dzieci.

Już przed pięciu laty, prol. Doumer używał 
w tym celu z powodzeniem kfochmaln specjalnie 
przyrządzonego.

Zbyteczuem jest chyba podkreślać znaczenie 
nowego odkrycia prof, Doumera, które może ocalh 
życie dziesiątkom tysięcy drobnej dziatwy, która 
zwiaszcza podczas upałów letnich, pada ofiara 
djarji dziecięcej.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
l u  d zień  ro zp ra w y .

KRAKÓW, 21. 6. ,(Tcl. w*.). N a dzi- 
isieiiszej .rozprawie z jaw ił |się nieobecny, po- 
ipirzedńio przysięgły Jab łońsk i i u sp raw ied ­
liw ił >Wą absencję. \

N a s tę p n ie  adw-. d r. Rozenzw eig p rze ­
d łoży ł św iadectw o le k a r tk ie , (S tw ierdzające 
ciężką ch o ro b ę  h i arki osk. R eginam i1 i U n ió s ł

o uw oln ien ie  tegoż z  a resz  u prcw ncyjnego. 
PrzetwOdniczący o d p o w ie d z i r ż e  T ry b u n a ł 
zAYiracat1 ę już d w u k ro tn ie  z tym  w nioskiem  
do jsądń wyższego, jednakow oż o trzym ał od ­
pow iedź ódj iow ną. Mimo ;tego T ry b u n a ł 
zw róci s ię  jeszcze raz  z pow yższym  w n io ­
skiem.

S E C
jBarbr.rja p o lic y ia a  p od  p ręg ierzem . — R oitkaz a r e sz to w a n ia  J a c k a  L ondona.
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„Wielcy i mali mlniey lącccie siij“
O błuda w ie lk ic h  a [rarjuszy.

W W arszaw ie <«1był Się kongres rolni-' 
czy , na który /je c h a li się dielegaci Większych 
i irrimi ej szych organizacji (rolniczych. Na 
kongresie p a d a ły  frazesy  o potrzebie zgody 

i [miłości W śród1 (rolników' wielkich! i m ałych  
ale  dyskusja  i (referaty w ykazały, że zbyt 
różne  isą in teresy  j,,Wielkich i m a ły ch '1, by 
m ogli u tw orzyć  „ jedno lity  (front obronny".

Teoretycy i Wykształceni [p -rak ty cy o - 
m aw iając  w szystkie bolączki ag ra rn e , jak  
niskie ceny zboża, (niemożność jego wywOzu, 
b rak i kom unikacyjne , nieużyteczność k re ­
sów  w schodnich wskutek ikh  zaniedbania.' 
isądzili, iż wszystkie żądania da się uzgodnić 
i doprow adzić  da; [tęgo porozum ienia, któ­
re  zapew niłoby ziem iaństw d m asy w ybor­
cze i pow róciło  jmu daw ną ro lę  „przodu­
jącą" wi narodzie. fW składzie jednak  o b ra ­
du jących  ,siedm iu sekcj’ Ibyła także i sek­
c ja  czw arta , wt [której poruszone były, przez 
.samych zain teresow anych, sp raw y  d ro b n e ­
go ro ln ic tw a. 1 ku s ię  w ykazaió  ja k  dalece 
cała  tak m ozolnie W znszona konstrukcja , na 
s łabych  podstaw ach spoczywa. 1

C harakterystyczne było przem ów ienie 
posła  Stolarskiego k tó ry  dow odził, że wszy­
stkie proponow ane zaradcze (środki są bez 
pTtzedmiotoWd, i jedynym  ratunk iem , w obec 
ciągle pastąpu jące j pi o le ja iyzac ji m as ludo-j 
wjych, je st szybkie i celow e przeprow adze­
nie re fo rm y  ro lnej. W oła o to nie tylko los nu-i

n ie  ro zw ijać . P ose ł S to la rsk i z b ija ł na pud- 
staw lie c y fr  z e b ra n y c h  \zc 'statystyki 'szw aj­
c a rsk ie j, ang ie lsk ie j i n iem ie c k ie j, a także  
z w ła sn y c h  dośw iadczeni, i sp o s trz eż e ń , bez­
p o d s ta w n o ść  tw ie rd zeń  jak b y  (drobna w ła ­
sność m n ie j od [większej p ro d u k o w a ł1;), i do 
agłodzenia  ‘m iast s ię  p rzyczyn ić  m og ia . Do 
W odził, że n a  każdym  ro zp a rc e lo w a n y m  fo l­
w a rk u  z lia jdz ie  m ożnośćąpraicyl i 'w yżyw ienia 
się;, zn aczn a  ilość  lu d z i co  n a s  u c h ro n i od 
m iąsowćj em ig rac ji, u trzy m y w ał, !że w  obe­
cnym  uk ładzie  spo łecznym , (ustaje m ożnść 
„w ypęcz-m ia s ię "  a [na każdego spada ‘ o- 
bów lązek  .fizycznej p racy . r

W yw ody te w yw ołały (Istną burzę n a ­
m iętnych  sprzeciw ów  ze-.(strony zicm iań- 
jSiwti. N ajżyw iej oponow ali 'przedstaw iciele 
W ielkopolski, k tórzy  przywieźli z sobą  ch ło ­
pów 1, zgodnie im potakujących. P rzedstaw i­
c ie le , m alej i średniej w łasności Pomrza, 
przem ów  ali za podatkiem  progresyw nym , 
któryby vspraw ę posiadania iziemi unorni- 
Wał. poseł PoniatoWski (zdemaskował całą 
p erfid ję  wysuwlanycb n a  kongresie argu- 
o iem ów  za u trzym an iem  (dotychczasowego' 
statuś quo.

Poseł (Stolarski W (odpowiedzi sw oim  o- 
p o n en to m  zaznaczył- że p rze m aw ia ją c  jako  
o byw ate l k ra ju  m ia ł  ty lko  in teres p ań stw a  
n a  w zględzie i Jen  inte,res p o d d a ł nod1 roz- 

1 jo n ó w  ży jących  p o n iże j no rm  is tn ien ia  łudź tw a g ę  z e b ra n y c h , sądząc, że p o tra f ią  się  wy- 
kiego, żąda lego (kategorycznie p rz y s z ło ść , zb y ć  sam o lu b n y ch  c e ló w  dla d o b ra  ogói- 
jaai >tWa, n ie  m ogącego  (się w  ty ch  k a ta s lro - ■ nego. 
fa ln y c h  W arunkach  ek o n o m iczn y ch  n o rm a l-l —

KQlB]?rzi w obronfo w  emdrylalnycii,
PrziemySl, 17. czerwca. 

D nia 17. VI. 1921 ddl.yło się ngólne zgromadzenie 
pracowników kolejowych przy bardzo licznym  udziale 
w  sali Dom u Ronom  Lrzego w  sprawie okólnika Dyr. 
K olei Państw , w e Lwowie L. 2130/6/,!. z dnia 11. hm. 
W spaawie ustalenia pzasu w ysługi em erytalnej pra­
cow ników  w czynnej jsłużbie

Przew odniczył: kol. Cząstka, referował koi, Vogel. 
Pio ożyw ionej .dyskusji, w  której hrali udział: kol, 
Klisko, Madej Gadzirtski, /w o lak , Koza. Trojnar, To­
karz. schólzel, Friedm an Slręk i Nowośw iat, uchwa­
lono następującą rezolucję:

Pracownicy zgrom adzeni w dniu 17. VI. br. 
patrzą z h ieutnością pa zarządzenie Dyrekcji Kolei 
Państw , co do zrzeczenia się zdobytych ‘ praw  
i oddania (dokumentów w ładzom  adm inistracyjnym .

a lo trtn więcej, że Sejm dotychczas jeszcze nie 
uchw alił pragmatykę służbową, która b'y praco­
w nikom  kolejowym  zagwarantowała nrawa i o- 
kreśliła obowiązki, ponadto ośw iadczają ,1 że jaką' 
zorganizowani p iacow nicy w Z. Z. K. oddają 
•sprawę tę W ydziału W ykonaw czem u Z. Z. K. 
lo rozpalizenia i n ie będą na własną rękę pod­

pisywali deklaracje co do Zrzeczenia się nabytych 
praw, przed daniem wskazówek przez W ydział 
, W ykonawczy.

N adm ieniają jednak, że w  razie gdyby się 
za okólnikiem  tym  krył podstęp krzywdzący pra­
cow ników  kolejowych, to będą praw swoich bro­
n ili w szelk im i un do dyspozycji służącym i śiod- 
kami. nie wyłączając ptrejku

Z  m u z y k i .

Produkcje uczniowskie

Dnia, 15 czerwca 1924 odbyła się produkcja 
muzyczna uczniów prof. Z. Kozłowskiej, J. Kreto- 
wiezówny i A. Slśdka, Klasa śpiewu Z. Kozłow­
skiej reprezentowaną była przez pp. Rzepecką i Ru- 
senbuschówwę. P. Rzepecka odśpiewała bardzo ła­
dnie arję z Madame Butterfly i arję z Fosci, wy­
kazując piękne brzmienie swe^o gmsu oraz racjo­
nalne jego prowadzenie, zaś p. Ro:enunscbówna 
z powodzeriem śpiewała Różyckiego „ Jasna Led- 
nica* oraz dwie pieśń, Friemana „Rozstanie" 
i „Cudne oczy", W  śpiew ie tych nczenic widoczna 
była znakomita metoda, jaką obie sa nezone, gdyz 
głos ich brzmiał jasno, dźwięcznie i czysto, nawet 
mim„ nieodstępnej w takich wypadkach tremy.

Również p. Kretowiczówna nuże być zadowo­
loną że swycb uczenie, gdyż w grze ich widać 
było należyte prowadzenie i sumienne prr-yg towa* 
n e. 7 arówno p. Krogulska wykonaniem 7 prelu* 
djów Choniua, jak p. Seiieiówna odegraniem hu­
moreski Regera i preludjum Rachmaninowa, oraz 
p. Z Liisicka odegraniem „Le soir" Rlumenfelda 
i „Mi it&rmarscb" Schuberta, zasługują na po­
chwalę.

P. Drohomirecki zagrał Cantilenę Goltertranna 
i taranteilę Poppera. Zdolny ten wiolonczelista ma 
i użo danych, by »tać s:ę chlubą klasy profesora 
Slalka.

Równocześnie z powyższą produkcją odbywał 
ę w sali Kasyno miojsi lego popis uczniów p. Z. 
wiątkowskmj. , Zdążyłem zaledwie na koniec tej 

nader interesującej produktu i zastałem już tylko 
dwa końcowe numery (Schumann „Arabeska" 
i Grieg „YV hali Króla gór"). Była to gimnastyka 
rytmiczna wedle metody Da!crcze’a, która swego 
czasu — z wszelkiemi cechami senzacji — poru­
szyła była cały świat muzyczny i dotychczas utrzy­
mała sie aa na'eżneni i ej stauowiska. Produkcje 
uczeni) były b. efektowne, rytm, zgrauność oraz 
harmonijność ruchów wskazywały wyraźnie na po­
czucie muzykalności młoda 'ltk.ch adeptów sztuki. 
Żałnję bardzo, że nie mogłem wysłuchać referatu 
p Świątkowskiej na temat metody Dalcroze’a, ale 
winę tego ponoszą zwyczaje lwowskie urządzania 
produkoyj we wszystkich zakładach równocześnie.

;W laaysław Gołębiowski

jY t im o e h o d e m .

Karol Marc reakcjonistą!
Wódki teore tyk  jocjalizimu (Tuiukowt-yi* 

aoczekałsię  niezw ykłej (sceny S kw alifiko­
w ano go jako Teakcjiojiistę... Do takiej kon­
kluzji doszedł rrrew o lu cy jn y  ko m u n ista  n ie­
miecki prof. K orsch, (który orzeM ’, że M arks 
by ł jeszcze rew olucjon istą , [kiedy p isa ł , Ma­
nifest kom unistyczny", ale gdy zaczął p i­
sać pierW szy toni, ,,,N ap iłam ^-by ' już  na 
drodze do reakcji... “ ć

Prezydenci repuDliki francuskiej.
\  żęcia rzeczpospolita p rzeby ła  już  sa- 

łą  iserję przesileń  prezydenckich od r. 1871 
-  ty lko trz e j (prezydenci ukończyli n o rm al­
nie swoje i i iżędowunie, oouszczając pałac 
elizejski bez w strząśn ień  (i l u z  przym usu. 
Są [o p p . : Łoubet, Fal heros i — Pouicare 

Pierw szy prezydent p. T h ie rs  zo s 'a t o-: 
balony prz. z mawia ę [po dW óch latach  na  
rzeicz Uac-M ahona — (który znow d n n iiia ł 
nistąjiić po apchi [Ganilrelty. Gnevy, w'ybrany 
<lKv'ukrotnie, m usia ł u rtąp ić  Iprzed upłyWem! 
dinigiego okresu, w śkutel. ts!kandalu, Wywo­
łanego prjzez jego [z ięcia , W ilsona, k .ó ry  
handloW ał o rd e iam i. O baionó (GreVy,ego W 
len sani sposób, [jak obecnie (M illcranda 
m ianow icie  n ikt nie jehejał p rz y ją ć  z jegc 
rąk  m isji u tw orzen ia  igabmćtu! N astępcą 
G revy‘ego był Sadi C arnot, zam ordow any w  
czeióycu 1894 r. [przez an arch is tę  Cascrio. 
Pm nim  został w y b ran y  kandydat g rtip  u- 
m iarkow anycb , C asinrir P e n c r , k tó ry  w rok  
potem dobrow oln ie ustąpił, m o tyw ując  swój 
krok system atycznein usuw aniem  Igo przez 
rząo  od sp raw  (państwowych. D nia 5 7. stycz­
nia 1895 r. zgrom adzenie narodow e w W er- 
salu w ybrało  jirezydentem  Feliksa F aure ,. 
konjserWalywńego re p u b lik an in a ,’’ — któ^y 
i. nAif nagle W1 4 la ta  polem . D nia 8. lutego 
184)9 r. został (wybrany prczyoeiitem  Em il 
Loubel k tóry  j;rzc trw ał aia sWojem stano­
wisku ca łych  7 ,la>, podobnie ja k  jego na- 
st Łpca . F allieres -D nia 17. styczn ia  191? 
roku, po dw dkro lnem  giosow m iiu, godnośi 
p rezyden ta  p rzypad ła  R ajm undów 1 Poinca­
re, W 7 la t potem  nastąp ił po  nim  Paw eł 
Dejschauel, k tó ry  jed n ak , [dotknięty ciężką. 
lieiAYiową ch o ro  j. inu.siał (ustąpić ju ż  po 
kilku m iesiącach  !n ia  [23. w rześn ia  1920r. 
kongres w y p ra ł prezydentem  1695 g łosam i n a  
8a9 g łosu jących  M illerandą, -  którego 
obecnie zastąpi p. [Doumergue.

Z  r u j h u  r o b o t n i c z e g o .

S RDfllKDZENIE KOMITETU *vH\KON4 WCZĘGO 
R ady /a-wodowej. odbędzie się  'w ponieaziałek, dnia 
23. czerwca br. o goda 7 w ieczór, w lokalu pracowni­
ków gm innych. >

A niw H t M-»2ktnrkw
1

Dopłata do św iadectw  przem ysłowych.
Ministerstwo Skarbu przypomina, iż w dniu 

30 bri). upływa ostateczny termin wpłacania do kas- 
skarbowyeh dopłaty do ceny świadectw przemysło­
wych, stanowiącej różnicę pomiędzy ceną posiada­
nego świadectwa przemysłowego a ceną przypada­
jącą obecnie zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzecwpospolńej z dnia 12 kwietnia b. r.

Termin uiszczania tei dopłaty bezwarunkowo 
uie będzie prredłużony, natychmiast zaś po upływio 
terminu zostanie, przeprowadzona jaknajsciślejsza 
kontrola świadectw przemysłowych i wdrożone bę­
dą kroki egzekucyjne, względnie postępowań^ kar­
ne przeciwko płatnikom, którzy dopłat nie usku­
tecznili.

Przy -ciąganiu przymusowem zaległości pobie­
rane będzie niezazależnie od kosztów egzekucyjnych 
grzwna w wysokości 2 proc. miesięcznie, iytułem 
odsetki zh zwłokę, a Dadto przypadająca do nisz­
czenia dopłata podwyższoną będzie o proc. za- 
każdy dzień zwłoki.

S p r a w g  p a r t p m e .

* PACZNOSC TOWARZYSZE W BORYSŁAWIU 
W niedzielę, dn. 22 bm. o goda. 4.30 pcąx4. odbędrF- 
się w Domu Lutlpwjn

{GROMADZENIE 
m  at4rex„ Fooałiet zbiórki i opieki nad ołwrams 
! m4łiijn»iui u IwHapadawycŁ Mcm, sym
W-Xbm» 1teat. Re p p f  m b  «ru( - r l . .
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Życie Krajów egzotycznych na wystawę londynsKioj.
W L ondynie pow szechną senzację  budzi 

'w ystaw a w szed ł 1)rytyjska, <na Idórej zgro­
m adzone są okazy lajgaclw  natu ra ln y ch  i 
w ytw órczości w szystkich k rajów  *vchodzą- 
łcych W skład1 (hnpp.rjiun brytyjskiego. N aj­
więcej zain teresow an ia  budzą k ra je  egzo­
tyczne, których życie i obyczaje jakby  żyw­
cem przen iesione zostały Ina grunt, europej­
ski. I tak  (oryginalnie p rzedstaw ia się paw i­
lon Hong- Kong, k tó ry  m im o sw ej blisko 
stu letn iej p rzynależności do Anglji, nie za­
tra c ił nic ze sw'ego cl lińskiego ch arak te ru .

G m ach zbudow any w isiylu pagody, c1 
dziwlacznie pow ykręcanych dachach  z licz­
nym i smokami i w ie lo b arw n ą  o rn am e n ta ­
cją , jest istolnem  fmiash m w rninjaturze', 
.n lastem  w ybitn ie chińskiem  do  którego 
wykraczą się  przez 'obronne b ram y, takie, 
jakie (widzi jsię twszędzie iw ,„niebieskiem  p ań ­
stwie''. W ew nątrz w idzi (zwiedzający p o ­
d łużny  dziedziniec, otoczony [ze wszystkich' 
stron szeregiem  sklepów  tpud w y stającym,ii 
okapam i dachów . W  jednej -chw ili otacza 
go o d rębna  atmojsfera W schodu. G war n ie­
ustanny , gard  Iowe dźw ięki obcej mo<wy, 
w rzaskliw e o k rzyk i sprzedających , kosojo- 
kie i uW arkoezone ipoR tacie chińczyków* 
ru ch  i tłu m y  (europejczyków w ytw arzają  
coś niezwykłego n a  tle różnokolorow ych 
szyldów  chińskich, m alow ideł ii" godeł skle­
pow ych, gęsto przetykanych b a rw n e  mi lam ­
pionam i. A wlszędzie [smoki, straszydła , dzi- 
wiaczne znaki i nap isy , rzucające -się w o- 
cz;r .swą jaskrawością".

Sklepy z zapraszającym i u p rze jm ie  ła ­
m a n ą  angielszczyzną Lsprzedawćam i, tikazują 
przyby.szpw. swe, w nętrza , (pełne n a jro zm ai­
tszych  w yrobów . M nóstwo tu  prześlicznych 
produktów  ehm skiego przem ysłu : w ięc fi­
ligranow e arcydzie ła  żm udnej [sztuki ręk o ­
dzieln iczej, rzeźb y  z kości .słoniowej, h eba­
nu, p o rfiru , kute [wyroby z m iedzi i b ronzu, 
p iękne w yroby  z 'laki, cyzelow ane w yroby  
s.rfebrnfc i zło tej j m nóstw o innych. ■

H andel w re bez przerW y. \ridar też tu 
rękodzieln ików  ch ińsk ich , |w yrabia jących [na 
miitójisefn i niem al [natychm iast sprzedających  
isiwte w yroby, często Iza śm iesznie n iską  ce­
nę. ') to  a rty sta  (siedzi w łaśn ie  u m alutkiego 
sto lika i z (pod jego; n iesłychan ie w a r o w ­
nych p ak ó w , kaw ałeczki kolorojwej gliny 
zm ien ia ją  się w! kilka chw il w  arlyslyczną 
lalkę. M istrz leń  [umie jednym  ruchem  nadać 
m alutkiej tw arzy , jak  (chce w yraz i oto 
patrzy  po chw ili Jna w idza lalka tak artysty­
cznie w ykonana, że !aż podziw  bierze. D a­
lej znów  .garncarz  (wytwarza m alu tk ie , p o r ­
celanow e filiżanki, to znów  śm ieszne . ije- 
czki zachw ala s ta ry  (chińczyk1 i (tnonotomnym 
głosem  zachęca do kupna. I ta k  wzdłuż tej 
całej ulicy paw ilonu . Sklepy peb ie  tkan in  
jedw abnych  stanow ią też  dużą  atrakcję .

Jednym  z ciekaw szych (eksponatów  jest 
dział przem ysłu  jedw abnego, /P rzed |staWio- 
no go tu  We w szystkich fazach, zacząwszy 
od ku ltu ry  jedw abnika na liściach m o rw o ­
w ych, a  skończywszy (na w arsztacie tkac­
kim. Można Więc Widzieć cały  ten proces, 
k tó ry  oditwtorzotny tu  [jest w  całości przez 
rlobotniKów i robo tn ice, (sprow adzonych w  
tym celu  z Chin. P rócz tego przem ysł szkla­
ny, farb iarstw o, Wyroby i łof/.iny, r a f j i  i wo- 
góle koszykaLstwo, są  lu  W ystawione ze 
Wiszyklkiernj szczegółam i i d a ją  pojęeie o 
,slabie i poziom ie IwyiWórczofści Hong- Kon- 
igu. Jeist tu  (też ciekaw y W m in ia tu rze  prze- 
myjsl birdóWy okrętów , H ong- Kongu, gdzie 
wi roKu ubiegłym  (zbudowane znaczną licz­
b ę  stalków . f

Modlóle i panommjyl i tu roW nież slanoH 
w ią dużą  a trakcję  dzięki isweniu arlYisty- 
icznelmu w ykonaniu , a z n ich  najw ięcej 
zw taca  uw agę ogrom ny m oddl p o rtu  Hong- 
Kongn Są też i panoram y- całego; m iasta  i 
w reszcie (model całej ko lcu j i. Z najdu je  się 
tez w paw ilonie re s tau ra c ja  chińska, gdzie 
us łu g u ją  w yłącznie chińczycy, Chińska o r-

się liczne w yspy Antylskie, G w ajana, kolo- 
n ję  Am eryki środkow ej, ja k  Hofnduras, w y­
spa B arbados, o raz linne z k ró lu jącą  poiśród 
n ich  p e r łą  A ntylów  •— przepiękną -wys­
pą  Jam ajką. A tm osfera f.u zupełnie podzw ror 
-inikowa, na każdym  (kroiku przepyszne oka- 
zy, flory gorąccgcj (klrnatu, złociste an an a ­
sy, banany, orzechy kokolsowe. trzc ina  cu ­
krow a, krzew y kaw ow e i 'kakac/we. W ysta­
w ione ,są tu  liczne m odele, wytwotiy p rze ­
m ysłu  m iejscow ego, okazy św ia ta  zw ierzę­
cego, fo tog raf je i pbm ayj i (mnóstwo innych 
przedm iotów .

G rupa Kolonji a fry k ań sk ich  (znajduje- lo’r 
cuim, w oryginalnym , (oblężonym m u ram i i 
p iętrzącem i się W ieżycami, [budynku Afry­
ki zachodniej. Z ew nętrzny  Wygląd n aślad u ­
je  obronne miasto; (tubylcze afrykańskie, a 
zaw iera w  sw ych  u n irac h  w  m in ia tu rze  ca­
łokształt życia tych m ało  znanych ko lon ji i 
p ro tek to ratów . Całofść przedstaw ia tsię -cie­
kaw ie, iszczególnie zaś (wieś jmurzyniska, za­
m ieszkana pyzez szczepy, (afrykańskie. S p ro ­
w adzona na  w ystaw ę lu d n o ść  1 ubylcza t r u ­
d n i się tu  Rwemi coctzięnemi zajęciam i W

R eprezentow ane są tu kolpuje N iger 
ju, S ie rra  Leonfe i Złoty Brzeg o łącznej lu- 
koło .23 miljcjiłdw! ii obszarze 475 tysięcy 
m il kw adr, angielskich. D bszar 10 o lb rzym i 
ii jak w idać \z w ystaw ionych okazow  b a r­
dzo L-ogaty w: iniewyzyskane dotychczas bo ­
gactw a natu ra lne . Z (produktów najw ażn iei 
sze są : orzech}' |koku,so-v, c, baw ełna, cyna, 
skory, m ahoń , gum a 5 kość siońiow a. O- 
grom ne m a p y ,1 fototgraf j:e i -modele zaznaja­
m ia ją  zw iedzającego z Iżyejem tych Wielkich 
■obszarów .Czarnego ląd u “ . '

P rzy  zw iedzaniu tego (egzotycznego' za­
kątka wystawy, zw raca ją  Ina sieb ie uw agę 
liczne rzesze tubylców', (z których w ielu  .du­
rni ewa w prost w idza lśwy|ni wysokim w zro­
stem  i hebanow ą (cerą. ' —

‘ Paw ilony  Malakki, Cejlonu, / B irm y, 
•NAMt- F ouudlandu , Afryki (Wschodniej, Mal- 
Iką i w y sp  (Fidżi, są  rów nież pełne ciekaw ych 
rzeczy. W ystawa je st (jakby poglądow a n a­
uka o szeregu (bardzo wlażnych krajów ' po.- 
za  E u ro p ą , krajów , o k tó rych  wre się u nas  
bardzo  niew iele.

Celem 'wystawy je st Idać poznać jaknaj- 
iszenszym m asom , -czem Jest, jak ży je ,| co 
w ytw arza , i do  (czego dąży pojtęzne iniper-

o rzach  zwlec :ających i (wywołuje za in tere- jtim  b ry ty jsk ie  i (wystawia cel ten znakom i­
to  w anie sw ym  egzotycznym [wyglądem i cie o-siąga. 
p rym ityw nością  sw ych czynności. ‘ ’| d  —
w am Bsasum m

Gospodarka pocztowa.
Lublin, 17 czerwca 1924 »

Od samego początku powstania tutejszej dy­
rekcji zwracały się ciężkie podejrzenia przeciw jej 
referentowi osobowemu. Cieszył się on jednak zau- 
faniom dyrektora, o którego Zachowaniu się wzglę­
dem urzędników polaków przy pocztach potowych 
w armji anstrjackiej, za to, że odzywali się doń po 
polsku, wspominaliście swego 7 czasu. Jak innych 
tego samego rodzaju ludzi, tak i jego przedstawio­
no też ze skutkiem do odznaczenia orderem „Polo­
nia restituta'1. Wreszcie jednak wrzód pękł i refe­
renta tego musiano usunąć. Ponieważ jednak tacy 
referenci są od góry do dołu wszędzie przy pocz­
cie, łatwo zrozumieć, dlaczego sprawy osobowe są 
najważniejsze przy poczcie a śo właściwe zadania 
poczty, o ile się ktoś troszczy, to pc heilmanowsku 
lub pajozowsku, czy jak się tam ci koryfeusze nie-

chlujstwa pocztowego nazywają. .
To też jak z powodu zupełnej swe„ nieudol­

ności zwinięto ministerstwo poczt, tak też zniknąć 
ma niebawem tutejsza dyrekcja. Przedtem jednak 
przybędzie tutaj jeden ze współsprawców manipu­
lacji z 42 miljardami w Katowicach, o której pi­
saliśmy niedawno.

I jakże możua się dziwić gospodarce uas^ej 
na wschodzie, jeżeli takich ludzi tam się posyła. 
Do czego zaś dochodzi przewrotnoość pocztowej 
administracji, można nabrać i z tego wyobrażenia 
że głoszą, iż wygnaniec ten od żłóbka ma refor­
mować tę dyrekcję. Jeżeli tak, to zapytać się go­
dzi, dlaczego potrzebę tego uznano dopiero po 
pięciu łatach i od czego jest szanowny p. dyrektor 
i jego zastępca. . . -

Z  ż i j c i a  p a r t i j i n e g o .

Towarzysze I Tow arzyszki!
Na zasadzie uchw ały C. K. W; z  <bi. 26. ub. m. 

Wzywamy w szystkie Kom itety Okręgowe, p o w ia to m  
oraz m iejscow e do urządzenia w  dniu  13. lipca br.

D NIA  PROPAGANDY NA RZECZ P P. S  
połączonego ze Zjazdami powiatoYwmi. PPS- w  ca- 

k iestra  g ra  ch iń sk ie  jnielot: ic ,  a p o traw y  s ą j ły m  kraju. •'
W szystkie Kom itety Okręgowe dołożą wszelkich

Kradzieże pocztowe,
Jarosław, 17 czerwca 1924.

Jak w cMej Polsce, tak i w tutejszej okolicy 
po Sokal okradano w niesłychany sposób listy za­
graniczne z [ pieniędzy. Dopie-o przypadek, jak 
zwykle, pozwolił wykryć sprawcę Jest nim urzęd­
nik ambulansowy, który podczas jazdy pomiędsy 
Jarosławiem a 'Sokalem dopuszczał się tych zbro­
dni zapomocą całej masy potrzebnych do tego przy­
rządów. Rewizja osobista wykryła u niego zaraz 
kilka sztuk funtów szterlingów, kilkanaście dola­
rów i po kilkadziesiąt franków oraz koron duńskich 
i szwedzkich Można sobie wyobrazić, jak złoczyń­
ca ten z winy admiństracji i urządzeń pocztowych 
wzbogacił się krzywdą ludzką ciągu kilku lat. 
Jakie stosunki panują przy poczcie, można i z tego 
wypadku nabrać wyobrażenia. Oto sprąwcy dawał 
jego bezDOśredni przełożony jak najlepszą kwalifi­
kacje i po prostu odwracał odeń wszelkie podejrze­
nia. Działó się tak dlatego, że znalazły się podob­
ne dusze. Tak jeden jak drugi byli podskakiewi- 
czami, podchlebcami dla przełożonych a serwilizm 
jest przecież cechą poczty, wzorem ich kierow­
ników. '

.natu raln ie  także w yłącznie (chińskie.
N a  paw ilon  In d n  żachodnich , składają 1 starań, żeby podległe im komdety powiatowe urzą­

d ziły  13. lipca (w mTastach powiatowych zbiórkę człon­
ków  Pa^tji. oraz sym patyków  ze w szystkich irodfl 
w isk organizacyjnych. N a zbiórkę tę organizacje przy­
będą ze  sztandaram i i transparentami. Puczem  na­
leży  urządzić w iec pośw ięcony w yjaśnieniu znaczen:'a 
..D nia Propagandy na rzecz P P S .' . Po w  .ecu cz ło n ­
kow ie organizacji danego powiatu i sym patycy za­
proszeni przez poszczególne kom itety w  obrębie po- 
Iw1i(atu — zbiorą s ię  na Zjeździe pow iatow ym  P P S. 
Porządek obrad zjazdów powia*owych btędzie nastę­
pujący:

1) Solidarność klasy pracującej miast z klasą 
pracującą wsi w watce o Wyzwolenie społeczne i po­
lityczne.

2) P PS. jako organizacja ludu pracującego W 

m ieście  i na w si.
3) Walka z reakcją obszarniczo-kapitalistyczną  

kom unizm em .
C. K. W. ogiosi |rezolucję z odpuw iedniem i baj- 

slam i dla zjazdów powiatotwycji. W  m iejscow ościach, 
które są sam e d la sieb ie Okręgami partyjnem i (np.: 
W arszawa, Łódź, Zagłębie Dąbtrow ikie, Katowice) za­
m iast zjazdów odbędą się walne zeb[rania członków  
i sym patyków

Nadto na dzień 13. lipca CKW przygotowuje  
Jednodniów kę, na którą n a leży  już teraz nadsyłać  
zam ów ienia. ' !

O dalszych szczegółach, dotyczących organizacji 
i przeprowadzenia akcji D nia P .op agan d /. Komitety, 
Pow iatow e i Okr<>gpwe bęaą powiadom ione okólni­
k iem  Sekretarjatu Generalnego C. ;K. W .

P rezydjum  C. K . ,W. P . P . &

* W  RAW IE RDSKIEJ odbędzie się  w  n iedzielę  
22. bm. o  ,”pdz. 3 popołudniu.

ZGROMADZENIE
R eferować będzie tow. Talarek ,

Seler. Obw. P PS. w e Lwowie.



s „D Z IE N N IK . L U D O W Y '- Nr. 141

T a m  mms r a m T ^ H
§ m Prosim / oglądać wystawę! 529 o

w znanym magazynie jy ió D  M Ę S K I C H

„ T H E  G E N T L E M A N ”
P LA C  KALICKI 12. (róg Batorego).

BuChALiEK-iilLAJNóISJ A o najlepszych kwalifikacjach i 
referencjach z długoletnią praktyką zmieni posadę Ła­

skawe zgłoszenia do Administracji »bzienmka Ludowego* 
pod ■>Pierwszorzędna siła*.

* n t  If ni* lednoroczn f  kurs handlowy żeński Mieczy- 
•* ( *  I  sława Christofa, prof. Państwowej Akademji 

haodl. Lwów, Wałowa 25, rozpoczną się dnia 26. czerwca 
1924 od 10—12 i od 4 —5. Przedłożyć należy metrykę i o- 
statnie -'wiadectwo szkolne -  , J5—3

DLA REKLAMY!
S p rz e d a je  p łó c ie n n e  p ó ło u c ik i z  p o d e sz w ą  g u m o w ą  w  w szy s tk icn  k o l o * 

rach  ja k o  o b u w ie  te n is o w e  i sp a ce ro w e  po  c e n a c h :
O d  2 8 — 34. . . . Z ł .  4  i e

i O d  3 5 — 3 8  . ' .  . Z ł .  5 .98 526—
O d  3 9  4 0  . . Z ł .  7  0 2
O d  -i1 — 4 6  . . Z  T. 8-32

sprzedaży hurt. i det. 1.5i)HlEIE!l. M w ,  Lzgjsniiw 3E. rei. 1007 < najcioKtadmej wykonane. ^

J e d y n i e  e l e y a r t c k .  w  n a  1 e ,» s z y i r  g a t u n k u

K A P E L U S Z  M Ę S K I
za k u p ić  m o ż n a  w  sk ła d n ica ch  517—3

R U D C L l ń N ć U W E L T A
Piać (wariacki 8, ul. Kazimie zov skr 25, ul. Gródecka 72, ul. Krakowska 25, 

Fabryka: ul. Balonowa 3.

©
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Inserujcte 
w „DZIENNTKU 

LUDOWYMiu

n a  r a t y  wszystkim a w szczególności P. T . Urzędnikom dajemy n a  i
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczez? z n a j le p s z y c h  m a te r ja łó w  i po

JÓ ZEF M A R G U U E S i. O . f i .  FA N ZER ”
Lwów, pasaż Mikoias^a 4 (wejście obok  kaw iarni „D e la P a ix “). 532—10

P o d p is a n a  K a s a  ro z p is u je  n in ie js z e ir

K O N K U R S
na posadę lekarza-dentysty

z  p o b o ra m i IX. w z g ią d r ie  po  ro k u  VllE_ ra n g i 
1 u rz ę d n ik ó w  p ań stw o w ych .

0 fet ty wnieść należy najpóźniej do dnia 30 go czerwca fc. r.

ó̂wiatowa Kasa Chorych
5 3 0 -1  we Lwowie, ul. Królowej Jadwigi 4.

B O K  Z A L O Z B N IA  1881. 460 ,

A L O J Z Y  H U B N E R , LW Ó W  R Y h E K  3 8  ;
. ■ POLECA . ' j

F A R B Y , L A K IE R Y , O L IW Y , B ttr tZ T N i, ' 
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O SP O D A R C Z E  i

N a jtr w a ls z e  POŃCZOCHY
oraz rękawiczki i skarpetk* kupuje się ty lko  u fi-mv

ul, WAŁOWA U a. 493—

D R U K AR N I
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W ydaw n iczego  

W E LW O W iE  
ul. L fo n a  S a p ie h y  77 . — T e le fo n  4 9 6 .

W ykonujs w sze lkie druki dla K a s C h o rych .

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

DYREKCJA ZJEr-NOćZCNYlH ; ZAKŁADÓW 
KARTOGRAFICZNYCH i WYDAWNICZYCH

S E N S A C Y J N A  N O W O Ś Ć !

Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu1* 
broszura pod tytułem: O •

K TO  S IĘ  Z B O G A Ć IŁ  
A  K T O  Z U B O Ż A Ł

(Bilans pięciotutniej inflacj) 
n a p is a ł M . EG fO T U S

Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosuiiki, obfitym malerjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze- 
rrye-owych i haudloy ych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych uzycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat­

kowania wzbogacenia się inflacyjnego * ’

C E N A  5 0 0 .0 0 0  l>lp.» z  p rz e s y łk ą  7 C 0 .0 0 0  M p.
U o n a b y c ia  w

f a S i t j G A M I  L l U O W E J ,  S z a j n o c h y  2 .

WE LWOWiE

i

zawiadamia, że P. T. a ki jomtrj usze, którzy wykonali prawo 
poboru akcyj II emisji mogą zg.aszać się pu odbiór tychże w Ra 
sie Ks,:ążnicy—Atlasu we Lwowie ul. C arneckiegó 12. II p. 
w godzinach między 11— 13 pi cząwszy od dnia 20 czerwca 1924 
przedkładając równocześnie akcje Książnicy P ols Kej I emisji Jub 
tymc asowe potwierdzenia na akcje Atlasu I i II emisji do prze- 
stemphwan • A.kcjonarjuszoin nieobecnym we Lwowie wy3yiuć 
się będzie akcje tylko na p;semne żądanie, listęm poleconym na 
koszt i ryzyko proszącego.

La ,k(jona..|iiszy, którzy akcje I  emis; złozyh do Syndy- 
karu f. N. R. W. pobierze akc.ie II  emisji Syndykat.

P T. Akrjonarjrsze, którzy dotychczas nie wykonał, przy­
sługującego im prawa poboru \. inni najpóźrfej do 30 czerwca 
1924 uiścić należna kwolę, licząc zł. 2 za jedną akcję II emisji 
z dobczeuiein 6% odsetek w Kasie Ks ążnicy—Atlasu, lub wpła­
cić o lpov iednią kwotę na rk w P. K. O. Nr. 149.598, zawia­
damiając o tem pisemnie Spółkę.

Przy podjęciu akcyj II em. należy wykazać się akcjami I 
em. v  zględnte kwitem depozytowym oraz pokwitowaniem doko­
nane; w płaty na II em 53i-^i

Zastęp™ w e ze l, redaktora i  redak. odpow S&AL&KL-D tu k . Lud. Sp. Tcw . W yd.. Dwóy,, L Sapiehy 57- Tel. 496,


